
We Lwowie, Sobota dnia 13. Marca 1886,
Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

z toyjątkiem niedziel i dni Świątecznych.
Przedpłata wynosi:

W MIEJSCU kwartalnie.........................4 złr. 50 et.
miesięcznie . . . .  1 »  50 „

Z przesyłką p eztową:
miesięcznie w k r a j u .........................  2 złr. ct.
„  j Monarchii austro-węgie skiej 6 „  »
•g do Prus i N ie m ie c ......................|
3  »  F r a n c j i    po 7 złr.
S „  Belgii i Szwajcarji . . . . f  50 et.
£  „  Włoch, Turcji i księstw Nadd.

„  S e r b i i    . • '
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct.

rad pod względem reformy. Jako wzór stawiał 
szkoły węgierskie, w ozem właśnie dowód, że 
szkół w austrjackich krajach koronnych nie zna. 
To rozszerzenie działalności i czujności wspól­
nego ministerstwa wojny na sprawy należące do 
austrjackich ministrów handlu i oświaty da się 
ostatecznie sprowadzić do jednego głównego mia­
nownika: minister wojny stał się stróżem języka 
niemieckiego; postawił wartę przy artykule XIX. 
konstytucji austrjackiej. Obecnie wydał znów roz­
porządzenie językowe, które, choó pominiemy 
treść jego, uderza już samą chwilą wydania pra­
wie w przeddzień rozpraw o wniosku zmierzają­
cym do wymazania równouprawnienia językowe­
go z konstytucji.

Z lwowskiego organu „Landerbanku“ dosta­
ła się do dzienników tutejszych wiadomość, że 
nasza reprezentacja w parlamencie austrjackim 
zamyśla zaraz po powrocie prezesa swego, p. 
Grocholskiego, do Wiednia, zainterpelować rząd 
w sprawie niedoszłej do skutku umowy co do 
galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego. Wia­
domość ta jest tak samo zgodna z interesem 
kraju, jak niejedno inne wystąpienie tegoż orga­
nu. Mniemamy, że dobrze znamy intencje nasze­
go Koła poselskiego w tej sprawie, a pierwszą 
co do niej zasadą Koła jest nie przynaglać spra­
wy żadną miarą, raz dla tego, że umowa uchwa­
lona przez sejm w r. 1882 jest dla kraju nieko­
rzystna, a potem dlatego, że przynaglanie jej 
mogłoby przeciwnikom kraju dać pretekst do do­
wodzenia, jakoby tu rzeczywiście chodziło o ko 
rzyść dla kraju, o jakąś darowiznę skarbu, pod­
czas gdy umowa jest aktem darowizny ze stro­
ny Galicji. Zresztą, naszem zdaniem, umowa u- 
chwalona przez sejm w r. 1882 nie może już 
być ratyfikowana przez Radę państwa, bo i sejm 
jest już inny i Rada państwa się zmieniła. Gdy­
by umowa z r. 1882 miała jeszcze jakiekolwiek 
znaczenie, to przedewszystkiera miałaby je tak­
że umowa z r. 1868. Tak samo, jak w r. 1882 
nie można już było ratyfikować aktu z r. 1868, 
nie można też już ratyfikować dziś aktu z roku 
1882. Rząd musiałby zaprojektować sejmowi no­
wą ugodę.

Przegląd polityczny

Bielica Liwoczańska
Powieść historyczna, z węgierskiego, 

Maurycego Jokaja.
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Utrzymują nawet, iż stary prezes mini­
strów ma zamiar wystąpić najprzód z ro­
dzajem rezolucji, w którejby parlamentowi przed­
łożoną została zasada do przyjęcia, a potem do­
piero przedstawić bil, określający jej zastosowa­
nie. Pragnie tym sposobem dać się opozycji wy­
gadać, a tymczasem ludność do reformy przygo­
tować.

Jakakolwiek będzie owa rezolucja czy bil, 
staną się one niezawodnie powodem do gwałto­
wnych ataków opozycji, a w miarę radykalności 
projektu doprowadzą ostatecznie do zasadniczej 
zmiany odwiecznych stronnictw angielskich, co 
jest powszechnie przewidywane. Churchill swą 
mową w Belfast poburzył już namiętności, umiar­
kowani whigowie odłączyli się już od Gladstona, 
a na wypadek radykalniejszych ustępstw pójdzie 
za nimi także stronnictwo Chamberlaina, i 
przyjdzie wówczas — jak przewidują —  do zla­
nia się tych frakcyj z torysami, do wytworzenia 
nowej partji pośredniej, Która zarzuciwszy da­
wny podział na liberałów i konserwatystów, u- 
grupuje się na innych podstawach prawnopań- 
stwowych i łatwo będzie mogła przygotować 
grób staremu Gladstonowi.

Sprawa polska w sejmie praskim.
Minister Gossler, poniósłszy klęskę w spra­

wie dyrektora Kretziga, o czera pisaliśmy wczo­
raj w „Przeglądzie polit.“ , wynagrodził sobie tę 
porażkę w inny sposób. Oto wystąpił nader ostro 
przeciwko rzekomym dążnościom polouizacyjnym 
ks. M a r w i c z a ,  b i s k u p a  c h e ł m i ń s k i  e- 
g o. Izba obradowała właśnie nad budżetem mi­
nisterstwa wyznań i oświaty. Przy tytule „Bi­
skupstwo chełmińskie* zabrał głos nasamprzód 
ks. kanonik Neubauer (członek Kola polskiego), 
aby wystąpić przeciwko poprzednim zaczepkom 
ministra.

Apelacja ministra do niemieckich katolików 
przebrzmiała — zdaniem mówcy — bezskutecz­
nie, gdyż ci poznali się na swym biskupie. O 
polonizowaniu Kaszubów mowy być nie może, 
odkąd wszystkie miejsca administracji dyecezjal- 
nej obsadzono osobami, których sposób myślenia 
jest rządowi dobrze znanym. Już biskup Sedlag 
żalił się swego czasu na to, że nasyłanie nie­
mieckich księży do parafij polskich chybia celu. 
Jeźli Polacy domagają się proboszcza Polaka, 
toć tego nazwać nie można agitacją. Rząd obja­
wia wszędzie tendencje germanizacyjne, narzu­
cając księży niemieckich polskim parafiom. W dy- 
ecezji chełmińskiej jest 108 niemieckich i 127 
polskich księży na posadach stałych, a 86 Niem­
ców i 106 Polaków na wikarjatach.

Minister G o s s l e r :  „Dowiodę panom, że ks. 
biskup Sedlag wiele musiał znosić od Polaków, 
i że w tej dyecezji niemiecka narodowość wysta­
wioną jest na groźne niebezpieczeństwo. Biskup 
nieraz się żalił, że Polacy mu życie zatruwają. 
Grożono mu nawet szubienicą, a jenerał dywi­
zyjny musiał każdej chwili być gotów wysłać na 
rekwizycję oddział wojska do Pelplina. W gim­
nazjum chełmińskiem tyranizowali uczniowie pol­
scy swych niemieckich kolegów, a karność w tym 
zakładzie była jak najgorszą. Pod ks, biskupem 
Marwiczem czyni polonizm wielkie postępy. Ję­
zyk polski jest urzędowym, w seminarjum du* 
chownem odbywają się wykłady po polsku, w do­
mu ks. biskupa, mówią pe polsku, w Pelplinie 
egzystuje drukarnia, w której wytłaczają Piel­
grzyma, pełtego jadowitych wyeieeaek przeciw 
Niemcom. Kazania polskie weszły w zwyczaj. 
Przy wyborach agitowano przeciw niemieckim kan­
dydatom tak zawzięcie, że tego było już zanadto 
dla Schl. Volks-Złg.

„W  nabożeństwie jest pełno wspomnień da­
wniejszego królestwa Polskiego; w brewiarzach 
nakazano czcić świętych szwedzkich i patronów 
polskich. Modlitewniki wyszłe z aprobatą wła­
dzy biskupiej błagają o karę na kacerzy i szy* 
zmatyków i zawierają modlitwy do sw. Stani­
sława o przywrócenie Polski. Z tego wszystkiego 
widać, że niemiecka narodowość w dyecezji jest 
narażoną na ucisk i prześladowanie.*

P. dr. G e r l i c h  (rad. ziemiański z bwie- 
c ia ): „Ks. kanonik Neubauer identyfikuje zuów
polonizm i katolicyzm. Nic to nowego, bo w Pru­
sach Zachodnich Niemiec i protestant uchodzi 
za jedno i to samo, a w początkach walki kul- 
turnej wmawiano w Polaków, że chodzi o ich 
sprotestantyzowanie. W Swieciu oświadczył mi 
ksiądz katolicki, narodowości niemieckiej, że nie 
wolno im uczyć i kazać po niemiecku i że im 
okna wybijają, gdy uwzględniają potrzeby kato­
lików niemieckich. Polacy pochwalają to, z cze­
go zarzut czynią Niemcom, ale winni być spra­
wiedliwymi względem Niemców.*

Ks. k a n o n i k  N e u b a u e r  przeczy temu, 
jakoby identyfikował polonizm i katolicyzm i 
pyta ministra, czy chce ekspatrjować patronów 
i świętych polskich. Oświadcza w końcu, że ni­
gdy nie nazwał Niemców „przybyszami!*

P. dr. W i n d  t h o r s t .  „Otóż znowu mamy 
wojnę z Polakami. Czyż nigdy t  tej drogi nie 
zejdziemy? Jeśli polski język i zwyczaje polskie 
tak dalej prześladować będziemy, w takim razie 
musieliby się Polacy gwałtem zespolić, aby ta­
kiemu postępowaniu opór stawić. Byłoby to aż 
nadto naturalnem. Czybyśmy się nie oparli te­
mu, gdyby nam w rdzennie niemieckiej prowin­
cji chciano narzucić język obcy? Bądźmy spra­
wiedliwymi względem tych, którzy z nami mie­
szkają na tej samej ziemi i mają prawo do 
swego języka. Ale nie dla tego się odzywam. P. 
minister znów dzisiaj zaczepił posiwiałego i peł­
nego zasług pasterza. Nie ma go tu między na­
mi, nie może się więc bronić. Taka publiczna 
obraza nieobecnego prałata jest mojem zdaniem 
czemś wręcz niedozwolonem. Zarzucano mu, iż 
chce w swej osobie udowodnić, że można być 
razem i prawym Polakiem i dobrym Prusakiem. 
Twierdzenia, iż to jest niepodobieństwem, nie 
chcę należycie kwalifikować, gdyż nie wiem, 
jakby to przyjął p. marszałek. Mógłbym na to 
przeciwne stawić dowody; mógłbym nawet udo­
wodnić, że w najwyższych sferach tych poglą­
dów wcale nie podzielają. Ale dokądże doszło 
s z p i e g o s t w o ,  jeżeli tu występują z zarzuta­
mi, że ks. biskup mówi w domu językiem ma­
cierzyńskim? Czyż nie wolno w domu każdemu 
mówić językiem, jaki mu się podoba? Znam wie­
le domów niemieckich, gdzie tylko mówią po 
francusku. Czy o tem donosy jeszcze nie doszły 
ministerstwa? Jeżeli to i owo, co tu przytoczo 
no, jest prawdą, toć trzeba było wprzódy zwró 
cić biskupa uwagę na nadużycie, wysłuchać jego 
obrouy; ale tutaj oskarżać go, to mem zdaniem 
nie jest po niemiecku, ani nawet po prusku.*

P. K a n t a k zwraca się do ministra, ze 
przytoczył wiele szczegółów, których stwierdzić 
aktami niepodobna i odgrzewa stare dzieje z 
lat 1848 i 1849. Cóż to się może tyczyć ks. bi­
skupa Marwicza, który zasiada na stolicy bisku­
piej dopiero od lat 30.

P. W i n d t h o r s t :  Nasamprzód odpowia­
dam p. dr. Wehrowi, że był to p. minister, któ­

ry wczoraj zaczepił biskupa Marwicza i w ogóle 
administrację dyecezji pelplińskiej, i że to, co 
dziś wyrzekł p. Neubauer, jest obroną. (Bardzo 
trafnie! w centrum.) Co o tych rzeczach myślę, 
już dawniej wypowiedziałem.

Nie mogę tego za rzecz dobrą uważać, iż 
zaczepionym bywa rząd biskupi w publicznem 
zebraniu, gdzie nie ma on sposobności do o- 
brony i gdzie nie było można nic takiego przy­
toczyć, coby mógł uważać za wezwanie go do 
obrony Następnie sądził p. Wehr, jakobym był 
wyrzekł, że Polacy powinni się gwałtem oprzeć 
usiłowaniom, skierowanym na ich język. To sło­
wo: oprzeć, cofnął potem mówca. Nie mam na 
nieszczęście pod ręką stenograficznych zapisków, 
nie mogę więc odczytać owego ustępu, ale nie 
waham się przyznać, iż mógłem to powiedzieć, 
iż Polacy muszą gwałtem trzymać się kupy, t. j. 
że są dotego zmuszeni; leżyato w naturze rze­
czy. Wyjaśniłem to przecież później dokładnie. 
Sądzę, że nie było to bardzo lojalnie (Bardzo 
trafnie! w centrum) chcieć mi coś podobnego 
podsuwać, jak to uczynił dr. Wehr.

Jeżeli Polakom w toku dyskusji przychodzę 
z pomocą, to czynię to tylko wtedy, kiedy sądzę, 
iż prawa ich bywają naruszane. Gdyby praw 
swych mieli dochodzić na drodze gwałtów, to 
wystąpiłbym wtedy stanowczo nie przeciw ich 
prawom, jeno przeciw ich gwałtom, i n>e ja sam 
jeden, ale my wszyscy to uczynilibyśmy, ponie­
waż my wszyscy mamy obowiązek słuchać wła­
dzy. To są moje zasady, panie Wehr. Nie gło­
szę ich po raz pierwszy. Nie zapominajmy, że 
Polacy są naszymi współbywatelami, że są także 
chrześcianami i naszymi bliźnimi, o których po­
wiedział Zbawiciel, że ich kochać, a nie prześla­
dować powinniśmy. (Żywe oklaski w centrum i 
na ławach polskich.)

W sprawie d a  od nafty.
W sprawie tak wielkiej doniosłości ekono­

micznej dla kraju naszego, jak sprawa zabezpie­
czenia naszej produkcji naftowej, gdy sprawa ta 
raz stanęła jako jeden z głównych szkopułów u 
gody handlowo-celnej między Węgrami a Au- 
strją, czujemy się w obowiązku przytoczyć w ca­
łości znany artykuł Badap. Corr., t. j. strony 
przeciwnej, donoszący o zerwaniu układów po­
między obu rządami. '— Całkowita znajomość te­
go artykułu pouczy nas w każdym razie i o in­
nych jeszcze truduościach układów austro-wę- 
gierskich, wskaże, za jakiemi postulatami ze 
względu na żywotny interes kraju bezwzględnie 
obstawać wypada, a jakich kompensat szkodli­
wych lękać się należy. Zwróci także ten arty­
kuł uwagę na niezmierną nagłość sprawy przy 
przyszłych rokowaniach rządowych, a przez to 
zaleci czujność baczną krajowym producentom 
naftowych materji, przedewszystkiem zaś zaleci 
ją publicystyce naszej i r e p r e z e n t a c j i .

Oto artykuł ten:
„Austrjacki minister finansów nie chce od­

stąpić od swej propozycji, ażeby obok zaprowa­
dzenia nowego podziału taryfy celnej, odnoszącej 
się do surowego, bez uprzedniego oczyszczenia 
niezdatnego do oświecania petroleum, na ciężkie 
petroleum taksa obecna 1 złr. 60 ct. znacznie 
podniesioną została: wszystko to zaś motywuje 
wyłącznie, zagrożonemi interesami galicyjskich 
właścicieli źródeł naftowych. — Jeżeli skutki 
ostateczne tych proponowanych podwyższeń cel­
nych weźmie się przedmiotowo pod u w agę, staje 
się odrazu jasne m, te rząd węgierski nie" mógł 
się pogodzić z niedostatecznie motywowanem 
podniesieniem ceł, ponieważ przez nie wprowa­
dzanie zagranicznego surowego petroleum w zu- 

ełności byłoby sp&raliżo.wanem, a przez to uie- 
tylko istnienie 16 większych i mniejszych rafi- 
neryj naftowych zostałoby zagrożonem, ale tak­
że skarb państwa węgierskiego poniósłby bezpo 
średnio stratę przynajmniej 2 milionów rocznie 
w podatkach konsumcyjnych — wszystko to zaś 
bez tego nawet skutku, aby dla galicyjskich wła­
ścicieli źródeł naftowych wypadł ztąd pożytek 
istotny.

„Wedle świadectwa wykazów z ostatnich 
czasów, wydobywanie surowego petroleum z ga­
licyjskich źródeł naftowych prawdopodobnie dalej 
nie będzie się zwiększać, a ponieważ źródła te 
są teraz w korzystniejszem położeniu o całą ta­
ksę celną 1 złr. 10 ct. na cetn. metrycz. i o 
znakomitą różnicę kosztów transportu, więc i 
teraz już przy obecnej taksie celnej, mogłyby 
z wielkim skutkiem współzawodniczyć, węgier­
skie rafinerje skarżą się też bezustanku, że one 
bliżej leżącego i tańszego surowego materjału 
galicyjskiego wcale prawie dostawać nie mogą 
a obecnie zawarte, stosunkowo w całej sumie 
nader nieznaczne kontrikta, dopiero w sierpniu— 
wrześniu mają być zrealizowane przez produ­
centów. Podjęta więc z austrjackiej strony pro­
pozycja podniesienia cła mogłaby mieć tylko 
następujące skutki: właściciele galicyjscy źródeł 
naftowych drożejby sprzedawali swój surowy 
produkt, c o  konsumenta obciążyłoby znaczniej 
bez najmniejszego ztąd pożytku bądź dla au­
strjackiego, bądt dla węgierskiego skarbu; naj­
znaczniejszą zaś potrzebę naftową w monarchii, 
której Galicja i tak nie jest w możności pokryć, 
wypadłoby zaspokoić naftą amerykańską; konsu­
menci musieliby więc wskutek tego płacić w sto­
sunku do podatku konsumcyjnego znacznie wyż­
sze cło, amerykańskie zaś zakłady oczyszczające 
zabrałyby zysk rafinerów węgierskich a przy­
chody węgierskiego państwa zmniejszyłyby się 
prawie o 2 miliony złr., podczas gdy dochód 
i nadwyżki ceł przypadający na Austrję nie wy­
niósłby nawet 1 miliona.

„Z  przedstawionego tu stanu rzeczy wypa­
da, że motywowanie, iż podniesienie cła na cięż­
ki surowy materjał naftowy leży w interesie źró­
deł galicyjskich, tem mniej da się utrzymać,. że 
Węgry nigdy nie usiłowały i w przyszłości tak­
że przeszkadzać nie będą, aby w Austrji jak naj­
obszerniejsze i najliczniejsze zakłady rafineryjne 
powstawały. Cała suma podatku konsumcyjnego 
naftowego w monarchii wynosi 6 milionów złr., 
z której na Węgry przypada 2,800.000, która to 
suma w ciągu lat najbliższych podnieść się mo­
że do 3 milionów. Czyż wynikające ztąd jakoby 
korzyści skarbu austrjackiego, choć w p r z y ­
b l i ż e n i u  nawet porównywać się może z o- 
wem poszkodowaniem, jakiego doznaje skarb wę­
gierski wskutek podatku konsumcyjnego od pi­
wa, a szczególniej od cukru, pobieranego przez 
rząd austrjacki? Z tego stanowiska (wzajemnej 
koncesji) nieuznanego przy tej jedynej sposobno­
ści przez rząd austrjacki, zaprojektowane pod­
niesienie cła nie jest więc również uzasadnio- 
nem, a gdy rząd węgierski nietylko przyjął pro­
jektowane zarządzenia, mające przeszkodzić e- 
wentualnym nadużyciom przy imporcie, nietylko 
przyjął nową klasyfikację surowego petroleum, 
ale nadto zgadza się na takie podniesienie cła 
od ciężkiego surowego petroleum, któreby impor­
tu nie czyniło całkiem niemożliwym i takowe

przyjął, w kwestji tej więc tylko przez przyjęcie 
ostatnich propozycyj, uczynionych przez rząd wę­
gierski, nastąpić może porozumienie.

„Jeżeli rząd austrjacki nie życzy sobie, aby 
sprawra do tego doszła, iż traktat handlowo-cel- 
ny zostałby wypowiedzianym, trzeba aby w jak- 
najkrótszym czasie nastąpiły stanowcze postano­
wienia, ponieważ traktat musi być wypowiedzia­
ny w takiem nawet przypuszczeniu, że porozu­
mienie nastąpi między obu rządami co do wszyst­
kich spraw ugodowych, lecz gdyby ustawy, od­
noszące się do niego, nie mogły być jednakże 
już sankcjonowanemi do dnia 31. grudnia b. r.“

Ochrona przed obejściem ceł przywozowych 
na naftę surową, a jak największe cło na czystą 
naftę rosyjską lub amerykańską i ochrona przed 
ich obejściem — oto jest żywotny interes Gali­
cji, przy którym ona obstawać musi pod karą 
rujnowania swych podstaw ekouomicznyeh i do­
magać się musi, aby rząd austrjacki, tak mało 
specjalne iateresa kraju naszego uwzględniający, 
ua tym punkcie pod żadnym pozorem i za żadną 
cenę interesów tych nie poświęcił. — Wypowie­
dzenia na serjo traktatu handłowo-eelnego ze 
strony Węgier rząd austrjacki lękać się dla prze­
mysłu austrjackiego nie potrzebuje, bo żaden 
rząd węgierski przy dzisiejszym stanie stosunków 
nie poświęci tych korzyści jakie w zamian spły­
wają ua Węgry ze związku z bogatemi krajami 
licząeemi dwadzieścia kilka milionów mieszkań­
ców, a które są gotowym placem zbytu ua su­
rowe płody węgierskie. Wytrwałości więc tylko 
potrzeba ze strony rządu austrjackiego, a traktat 
choćby został wypowiedzianym, w roku przy­
szłym zostanie odnowiony z uw?gl(|vjbkieniem na­
szych iuteresów naftowych, k t ó r e  p o ś w i ę- 
c o n e m i  b y ć  n i e m o  g.ą. Inng wszajfże w tej 
sprawie zachodzą niebezpieczeństwa. Energia na 
punkcie naftowym rządu austrjackiego spowodo­
waną jest nietylko interesem galicyjskim, ale 
także interesem żeglug Tryestu, który był wiel­
kim placem Składu dla czystej nafty amerykań­
skiej, a w miarę wzrostu rafinery] wewnętrznych 
coraz więcej zunrzenia jego upada.

W naszym interesie leży, ażeby rafinerje 
wewnętrzne, surowy nasz produkt oczyszczające, 
wzrastały, a mianowicie, ażeby się mnożyły w 
Galicji. Dlatego też wszelkie usiłowanie ku oży­
wieniu handlu czystym produktem naftowym, czy 
on jest rosyjski czy a m e r y k a ń s k i ,  wszelkie 
staranie o pomnożenie zbytu takiego produktu w 
monarchii, uważać musimy jako wymierzone 
wprost przeciw interesom naftowym galicyjskim - 
zupełnie tak samo, a może jeszcze gorzej, niż 
dziś rzeczy stanęły dla nas z naftą rosyjską na 
Węgrzech. Znaczna różnica pomiędzy cłem przy- 
wozowem na czyste petroleum a kosztami pro­
dukcji : rafinerji u nas czy w ogóle w monar­
chii -  oto pierwsza podstawa naszych intere­
sów naftowych, dlatego też każde podniesienie 
ceł na ciężkie petroleum, powinno być równo­
ważone równomiernem co najmniej podniesie­
niem cła na produkt zupełnie oczyszczony.

Drugie niebezpieczeństwo, które jakkolwiek 
wcale nie wypływa z obecnego stanu rzeczy, lecz 
nie mniej jest stałem i ciągle grożącem, to jest 
poświęcenie żądań naftowych austrjackich, dla 
innych korzyści, mogących być osiągniętemi od 
rządu węgierskiego. Wszak dotąd zawsze poro­
zumienie między obu rządami dokonywało się 
nie pozyskaniem wzajemnych produkcyjnych ko­
rzyści, lecz poświęcenien pewnej gałęzi intere­
sów, byle tylko interes specjalny skarbu ua tem 
nie ucierp ia ł.

Galicyjskie interesa, ^'jako najsłabsze w Au­
strji, wychodziły na tem wyrównaniu zawsze na 
gorsze. Zawsze szło b skarb, szło o książąt cu­
krowych, piwnych barońów i przemysłowców- 
milionerów, ale interesa chudopachołków gali­
cyjskich, zbożowe, gorzelniane — a nawet na­
ftowe ważonemi nie były. Artykuł węgierski 
wspomina, że z ogromną śzkodą skarbu węgier­
skiego podatek konśumeyjay od piwa i c u k r u  
wpływa do skarbu austrjackiego, gdy te produ- 
kta w Węgrzech są zużywane, i że szkody tej 
nie może w części nawet ^pokrywać prawie po­
łowa podatku konsumcyjnego od nafty, stano­
wiąca przychód skarbu ''węgierskiego. — Nie 
chcemy przypuszczać, ale wolno nam się lękać, 
opierając na dotychczasowej tradycji postępowa­
nia, że*w ostatniej chwili wśród gorącości do­
bijanego targu, interes nafciarzy galicyjskich i 
r o z w o j u  u nas  c a ł e g o  p r z e m y s ł u  na ­
f t o w e g o ,  znów poświęcony zostanie gotowe­
mu już interesowi skarbn austrjackiego i intere­
sowi cukrownianych potentatów.

Daliśmy pełny niemal obraz głównych ry­
sów toczącej się sprawy, a pragniemy aby po­
wołani do stania na straży interesów krajowych 
w czujności swej i gorliwości nawet na chwilę 
nie ustawali, mimo toiespodzianej energii w tym 
wypadku rządu austrjackićgo. Owszem, samo 
przerwanie układów i pojawiający się na widno­
kręgu straszak pusty „wypowiedzenia traktatu*, 
który wyzyskiwanym będzie przez usłużnych 
naganiaczy, powinny być bodźcem dla zdwojenia 
w tej chwili czujności i gorliwych a rozumnych, 
to jest interesu kraju pilnujących starań.

Z lwowskiej Rad;

skiemu za niestrudzone, pełne bezstronności prze­
wodnictwo.

Obrady zakończono o godz. wpół do 9tej.

Z Izby sądowej.
Galicyjska Kasa zaliczkowa.

Ze świadków pierwszy zeznawał dr. Włady­
sław P a j ą k ,  adwokat krajowy, obecnie zarząd­
ca masy konkursowej. Za zgodą stron niezaprzy- 
sięiony, podaje on, że przyczyną upadku kasy 
było przedewszystkiem nieoględne udzielanie po­
życzek, a następnie i to w większej mierze nie­
oględne lub zgoła zaniechane ich ściąganie. Po­
życzano często na jeden podpis, weksle więc były 
bez poręki, a dawano nawet protegowanym na 
proste kwitki. Jak np. jeden taki: „N. N. obo­
wiązuje się kwotę 200 złr za dni dziesięć zwró­
cić. Lwów 10. grudnia 1878 * Oczywiście nie za­
płacił. Bardzo wiele weksli było bez daty. Co do 
ubezpieczenia to praktykowało się często, iż po­
przestawano na aktach notarjalnych z jednym 
podpisem. W jednym wypadku udzielono poży­
czkę 100 złr. na bezpieczeństwo dekretu stypeu- 
dyjnego, który później ów młodzian odebrał na- 
powrót dla podjęcia stypendjum —• a pożyczka 
przepadła. Dawano pożyczki i na police aseku­
racyjne na życie, ale w ten sposób, że raty sa­
ma kasa płaciła. Co więcej, dając pożyczki nie 
zaglądano do tabuli, skutkiem czego udzielano 
na hipoteki zupełnie wyczerpane, albo nawet na 
dobra... już sprzedane.

Ściąganie pożyczek było jeszcze bardziej 
niedbałe. Weksli nie protestowano w należytym 
czasie, przy zaskarzouych nie wdrażano egzeku­
cji, nie persekwowano jej należycie, i następo­
wało zadawnienie. Świadek przytacza z długiego 
rejestru „nieściągalnych pretensyj* kilkanaście 
drastyczniejszych przykładów na powyższe twier­
dzenia, wymieniając nazwiska.

Z wieloma pretensjami czekano tak długo, 
aż strony poumierały, pobankrutowały i po 
znikały ze Lwowa, tak że nie wiadomo, gdzie 
ich szukać. Niemal wszystkie nazwiska, figuru­
jące w bankructwach, a nawet poszukiwane li­
stami gończemi, figurują na liście „dłużników* 
kasy. Piękna to była klientela a zapytany o to 
Pilarski odpowiedział, iż nie znał tutejszych sto­
sunków — Thilsch także nie był tutejszy. Gdy 
zgłosił się kto po pożyczkę — posyłano przed­
tem woźnego na miasto celem dowiedzenia się 
czy zasługuje na kredyt. Ksiądz pewien złożył 
był na udział 6000 zł., a gdy później żądał 
zwrotu, złożyć musiał weksel na 6000 zł. Pie­
niądze wypłacono mu, a weksle figurowały wraz 
z procentami w aktywach. Obecnie dr. Pająk 
musiał go zaskarżyć, bo to był udział owych 
6000 zł. i niemi odpowiadał wobec wierzycieli 
Towarzystwa kasy, skonstatowano jednak, że 
całym majątkiem księdza jest 1 krowa. W ak­
tywach figurowały jako pewne pretensje na kil­
kadziesiąt tysięcy, o których można było bardzo 
łatwo wiedzieć, że są zupełnie nieściągalne a 
dodać należy, że dopisywane procenta wynoszą 
często więcej aniżeli kapitał.

Drugi świadek, dr. Źegota K r ó w  c z y ń  s ki, 
zeznaje, że podczas likwidacji dowiedział się, iż 
zapisana w jego książeczce oszczędności kwota 
100 złr., nie figuruje w książkach Kasy zaliczko­
wej, nie ponosi jednak szkody, ponieważ likwi- 
datorowie uznali tę kwotę i wliczyli złożone 
przez niego wkładki na rachunek wekslu porę­
czo n e g o  przez dr. K ró w czy ń sk ie g o .

Trzeci świadek Taras Ł u c y k ,  sekretarz ob 
szczestwa Kaezkowskoho, zeznaje, że ostatnim ra­
zem d. 9. kwietnia 1880. r. złożył w Kasie pie­
niądze na trzy książeczki oszczędności, a między 
innemi jedną na imię swej córki Olgi na 533 
złr. Gdy przyszedł wkładkę wypowiedzieć, a by­
ło to wówczas, kiedy już głośno mówiono, że 
Kasa się chwieje, zaczęto sznkać po książ­
kach, a w końcu powiedziano mu, że wkładka 
oszczędności 533 złr. nie jest zapisaną. Wzięte 
od niego książeczkę, dano pokwitowanie i po­
wiedziano, że rzecz zbadają. Dotąd pieniędzy 
swych oczywiście nie otrzymał, a owych 533 złr. 
dał do rąk własnych Pilarskiego.

Pilarski mówi, że sobie nie przypomina tej 
okoliczności. Być może, że zapomniałem, mówi, 
zapisać do ksiąg; wydałem pieniądze zapewne 
na potrzeby Towarzystwa, a również ich nie za­
pisałem.

Czwarty świadek, Grzegorz D o b r o w o l s k i  
z Jaryczowa, pożyczył na grunt 160 złr., otrzy­
mał gotówką 120 złr. 77 ct., zapłacił, jak ze­
znaje, 205 złr. 60 ct., a teraz żądają od niego 
jeszcze 101 złr. Nadto przepadł jego udział. Pi­
larski miał mu nie wpisać dwóch rat: 50 złr. i 
2 złr. 60 ct.

Pilarski nie wyjaśnia dokładnie tej sprawy.
(C. d. n.)

Posiedzenie .z d, 11. marcą.^ftbecnych rad­
nych 64. Przewoiffiićzący, prezydent miasta, Dą­
browski.

Przewodniczący podaje do wiadomości Rady, 
że podjął 19.432 złr. z masy ś. p. Barszczew­
skiego, jeko legat dla muzeum miejskiego

Rad. dr. M a ł e c k i '  i tow, stawiają wnio­
sek naglący, aby na cześc ks. Leonowej Sapie- 
żyny wybić medal pamiątkowy (ąprawę tę oma­
wiamy na innem miejscu).

Przyjęto jednomyślnie, wśród rzęsistych 
oklasków.

Zi porządku dziennego załatwiono następu­
jące sprawy :

Wykonywanie robót kominiarskich w real- 
nościach miejskich, oddano na lat 3 p. Edmun­
dowi Krokayowi.

W  powtórnej uchwale zatwierdzono sprze­
daż jednej parceli miejskiej na Zofjówce, po ce­
nie 3 złr. 1L ct. za sążeń fcw.

Na pomieszczenie wojska, uchwalono (pier­
wsza uchwała) zakupić realność p. Pietscha na 
Łyczakowie 1. 76., 78. i 80. za cenę 60.000 złr. 
w tymże samym celu zezwolono na wynajęcie re­
alności p. Roskosza na lat 6, za cenę 3.800 złr. 
rocznie.

Prośbę przemysłowców i rękodzielników o 
subwencjonowanie rękodzieł — jako rzecz wiel­
kiej doniosłości, zostawiono do decyzji nowo- 
wybranej Rady.

Po wyczerpaniu w ten sposob porządku dzien- 
nego, przewodniczący odczytał szczegółowe spra­
wozdanie z ubiegłej trzechletniej kadencji, a na­
stępnie kilku serdecznerni słowy pożegnał ustę­
pującą Reprezentację miasta, w imieniu której 
dr. Madeyski podziękował prezydentowi Dąbrow­

Lwóiv d 12. Marca.
* Wielki popłoch w m ieście w yw oła ! dziś 

rano o godzin ie ‘ / ,6  sygnalizow any pożar w. gm a­
chu teatralnym . „T ea tr  się pa li* , opow iadała słu ­
żba w każdym  domu, i w  k ilk a  minut po p ierw ­
szym sygnale w szystk ie u lice  około gmachn Skarb- 
k ow skiego by ły  szcze ln ie  zapełnione grom adzące 
się coraz liczn ie j publicznością .

D op iero  p rzybycie  wojska 80 . pułku w raz z 
komendantem, utorow ało p rze jścia  i przyw róciło  
kom unikację dla p ieszych . Część żołn ierzy  r o z ­
staw iono na posterunkach, część  w ydelegow ano do 
sikaw ek i pom agania straży ogniow ej w z lo k a li­
zow aniu poiarn , a cześć  z n o w u  użyto do w yn o­
szenia rzeczy  m ieszkańców  trzec ieg o  piętra  gm a­
chu od strony „bazaru  m iejsk iego*, tam bowiem 
pożar pow stał z komina. N ajbardziej poszkodo­
wani są państwo Skalscy , w szystkie rzeczy  ich 
powy noszono, a że u leg ły  kompletnemu niem al zn i­
szczeniu , nie potrzebujem y dodawać. Podobny los 
spotkał ruchom ości sekretarza teatru p. Sacho- 
rowBkiege i innych, zajm ujących m ieszkania w  te j
stron ie. ■

Straż pożarna, ochotnicza i w ojskow a o c z y ­
w iście  w szystk ie  swe w ysilenia sk ierow ały  ku 
temu, aby pożar nie p rzerzu cił się przypadkow o 
na sam teatr, tj. na scenę, Tctórą odgran icza ł od 
p łonącego dachu tylko mur ochronny; wiązaniom  
zaś dachowym szesnastej częśc i budynku pozw olono 
spłonąć.

Dla tego też pożar do godz 2. jeszcze się sze 
rzyl i dopiero nad wieczorem prawdopodobnie zu 
pełnie zostanie stłumiony, w chwili jednak gdy to 
piszemy gmachowi teatralnemu nie zagraża już żadne 
niebezpieczeństwo. Przekonano się także przy 
tej sposobności, że na wypadek ognia sala tea­
tralna i scena są prawie zabezpieczone, chybaby 
oczywiście pożar wybuchł na scenie, co znowu na 
leży uważać niemal za niemożliwe ze wzglądu 
na środki ostrożności, jakie są u nas ściśle prze­
strzegane.

Zniszczenie owego rogu budynku od pl»cjj 
Krakowskiego i uliczki Kamiń«kiego, t. j- n!F 
Towarzystwem mnzycznem, zupełne. Dach zerw** 
no, wiązanie się spaliło, a sufity nad trzecłem  pię­
trem, przez które woda strugami całemi płynie 
grożą zawaleniem. Drugie piętro nie uległo oczy­
wiście takiemu zniszczeniu, natomiast rzeczy tam­
tejszych mieszkańców wyniesione i złożone ** 
śniegu pod strażą 'wojska, nie nadadzą się do dal­
szego ich używania.

O godz. 2 . ściągnięto kordon wojskowy, * 
straż bezpieczeństwa pełni tylko policja.

Przy dzisiejszym pożarze od samego początk* 
był dyrektor policji p. Krzaczkowski i prezyde#* 
miasta p. Dąbrowski. Ten ostatni stał na tr»«‘ 
ciem piętrze i prawie kierował całym ratunkiem 
prowadzonym z niezwykłą energią i przytomno­
ścią umysłu. P. Dąbrowskiego widzieliśmy ta® 
rano o godz. 5. i jeszcze teraz o godz. 2. ze st»” 
nowiska nie zeszedł Około godz. 6. rano zjaffH 
się także p. namiestnik celem naocznego zbadani* 
grożącego niebezpieczeństwa.

Dowiadujemy się, że dwóch członków straś] 
ochotniczej i kilkn żołnierzy przy ratunku pop  ̂
rzyło się i pokaleczyło. Na szczególniejsze uzn# 
nie zasługuje pułk 80., biorący udział w ratunl 

w wynoszeniu rzeczy.
Przedstawienie teatralne, jakkolwiek ai 

scena ani dekoracje nie ucierpiały od wody — 
nikogo tam nie dopuszczano, gdyż niebezpiecze 
stwo z wewnątrz nie groziło, dziś się nie odbfl' 
dzie. Również odwołano koncert Towarzystw^ 
muzycznego, na dziś zapowiedziany.

* P. Michał Bałucki znany nowelista i kom# 
djopisarz przybył z Krakowa do Lwowa.

t  Alfred Penecke, bardzo zdolny dzieunikari 
czeski, korespondent pism pragskich z "Wiednia 
zmarł temi dniami w Wiedniu na słabość sercową, 
która jak wiadomo — najserdeczniej nkochała 
dziennikarzy, a śp. Peneckego porwała w b11* 
wiekn. Zmarły odznaczał się przedewszystkiem 
jako korespondent z placu boju podczas ostatnie; 
wojny rosyjsko-tureckiej.

* Przejście na prawosławie. TagblaU donosi 
Staraniom bofrata Adolfa Dobrjańskiego, który to 
działa z ramienia petersburgskiego Towarzystw* 
panslawistycznego, powiodło się przeszło 50 ro 
dzin czeskich, w Wiedniu zamieszkałych, skłonił 
do przyjęcia rosyjskiego prawosławia. Akt przej 
ścia ma być wkrótce z wielką odprawiony pompą. 
Na cele tej propagandy komitet panslawistyczny 
złożył do dyspozycji D-ibrjańskiego 50.000 mbli.

* Myśl zmiany czasu feryj w szkołach śre­
dnich. podjęta przez ministra Gantscha nie zosta­
nie urzeczywistnioną, wszystkie bowiem krajowe 
Rady szkoine prócz czes iej oświadczyły się prze 
ciw temu projektowi.

* „Wzorowo i znakomicie* wykreślone zostanii 
ze skali klasyfikacji obyczajów i postępu w nau­
kach. Najlepsze obyczaje będą odtąd w szkołach 
średnich notowane przez „chwalebnie*, a najlep­
szy postęp w nankacb przez „celująco*.

* Z kolei Karola Ludwika. Prezydjaluie zo­
stał w tych dniach wydany „tajny cyrkularz*. 
który jak donosi Kwrj. lu>. w polskim przekładzie 
opiewa: „Ciągle niskie dochody z rnchu czynią 
redukcję personalu dyrekcji ruchu niezbędnie ko­
nieczną. Ażeby się dowiedzieć, którzy urzędnicy 
dyrekcji ruchu w myśl treś i tutejszej kurendy 
z dnia 10. listopada 1875 1. 17034 są zbędny^U 
nakazuje się naczelnikom ddziałów, aby r końcem 
każdego m iesiąca przedk ładali na formularzu, któ­
ry bezpośrednio otrzymają, wykazy tylko pod ko­
pertą (sub conyert.) Wykaz ma obejmować wszyst­
kich urzędników bez wyjątku. Prowadzenie wy­
kaz n ma się rozpocząć z dniem 7. marca b. r. 
Niniejszy akt ma z możliwą szybkością obejść 
wszystkie oddziały. Lwów dnia 4. marca 1886 
(podpis).

Kurenda w przytoczonym okólniku wspomnia­
na (1- 17034), dotyczy rozporządzenia co do ści­
słego dotrzymywania przepisanych godzin urzędo­
wych i wstrzymywania się od bywania w restau­
racji na dworcu, jakoteż j'edzenia w binrze pod­
czas godzin urzędowych.

* Z pośród wygnańców poszukuje zatrudnie­
nia zdolny buchalter kantorzysta i komiwojażer. 
Ostatniemi czasy pracował, jako komiwojażer 
przy produktach surowych. Posiada bardzo dobre 
świadectwa. Zna języki: polski, niemiecki, czeski, 
rosyjski.

Zgłaszać się należy do bióra komitetu, gmach 
teatralny, I. 17. I. piętro.

* Reprodukcje fotograficzne z obrazów Grott­
gera. Proszeni jesteśmy o zanotowanie ostrze­
żenia, że pewne indywidnnm sprzedaje reprodukcje 
fotograficzne z obrazów śp. Artura Grottgera, 
jako to: Dziewczyna z malinami, Przypięcie k o­
kardy, Pożegnanie przed tułaczką, Polska na 
krzyżu, Muzykantka. Utwory te w reprodukcji są 
wyłączną własnością siostry zmarłego artysty, i 
mają jej posłużyć do wydania osobnego albumu, 
nikogo zaś do sprzedaży pojedynczych z tychże 
obrazów nienpoważniła. Ostrzegamy tedy przed 
tem nadużyciem, przynoszącem szkodę siostrze 
zmarłego artysty.

* Przypominamy, że w niedzielę odbędzie się 
w stowarzyszeniu „Skała* wieczorek .muzykalno- 
deklamacyjny kn uczczenin fiOO-letnlej rocznicy 
unii Litwy z Polską.

Tego samego dnia w sali kasyna miejskiego 
daje w ieczorek  humorystyczny p. Fiszer.

* Komitet balu prawników donosi, że czy­
sty dochód z balu przyniósł 664 zł. 73  ct.

* Walne zebranie, w  myśl $. 25 statutów,
odbędzie się dnia 20 . marca 1886 r. o godzinie 5. 
popołudnin w sali ratuszowej zwyczajne walne 
zgromadzenie członków zarejestrowanej lwowskiej 
Spółki zaliczkowej. Stowarzyszenia nrzędników z 
poręką nieograniczoną.

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli­
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 13. bm . 
o godzinie 6 . wieczorem w sali rysnnkowej miej­
skiego muzeum przemysłowego w ratuszu. Na po­
rządku dziennym : Wykład prof. Rychtera : „O wra­
żeniach z podróży naukowej*.

* Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie się w sobotę dnia 13. marca 
b. r. o godz. 6 . w sali fizyki szkoły realnej. Po­
rządek obrad: 1 . O jednorazowej nauce w szko­
łach średnich, ref. dr. Józef Żnliński. 2. W  spra­
wie nauki języka polskiego i niemieckiego, ref. 
dr. Z y g m u n t Samolewicz. 3. O podzieleniu kąta 
na trzy części, ref. dr. Władysław Kretkowski.

* Dar. P. Ignacy Lilien z powodn zaślnbin 
swego syna dr. Edwarda z pną Mehrer, złożył w 
komitecie lwowskim, na rzecz wygnańców z Prus 
kwotę 50 złr.

* Otrzymaliśmy następnjące pismo: „Dłe lSbll- 
che Administration wird hoflichst ersucht, beilie- 
genden Betrag seiner Bestimmung zuzufiiren u.z.:

10 fi. f i i r d i e a u s  P r e u s s e n  ausgewie- 
senen Polen, u. _

10 fi. f i i r  d ie  S u p p e n a n s t a l t  zu 'B&a' 
den der Herr GebrUder Drexler, und unter der

!■
s



Chiffne: „Barbara 8. ans Wleń" in ihrem beschfi-tz 
en BJatte au veróiFeiitlichcn.“

K w oty  te  odebraliśm y i stosow nie do polece- 
a,a ofiarodaw czyni odesłaliśm y.

* Na weteranów z r. 1831 otrzymaliśmy 6 zi. 
B Feczeniżyna, jako nadwyżkę z prywatnej zaba- 
wy składkowej.

Zmarli: Jan Wroński, nauczyciel seminarjum 
żeńskiego w Krakowie, Jan Starzyński em. po­
borca i dyrektor bankn zastawniczego w Tarnowie.

* Stan powietrza. Obserwatorium  szkoły po­
litech n icznej d on osi:

Wczoraj przedpołudniem zacżął śnieg padać 
i pada z małemi przerwami; o p a d  wynosił dogodź. 
8 . dziś z rana 3 ,, mm. Średnia temperatura dnia 
wczorajszego była — 10 ,us, najwyższa dziś o 
gods. 9. z rana — 6 ,°a C.

Prognoza na dobę następną od l i -  godz. 
w  południe dnia 12 . marca; Przy wietrze 
o niepewnym kierunku i średniej temperaturze 
dnia około — 4 " C., niebo się wypogadza,  ̂po­
wietrze więcej 'jak miernie wilgotne i mgliste, 
opadu nie ma, co najwięcej nieznaczny, jutro po
goda możliwa.

* Wiadomości policyjne z d. 11. marca r. b.: 
S kjr a d z i o n o ; oszkloną wystawową szafeczkę 
zawierającą garnitur męzki z szarego płócienka, 
koszulę i męzkie krawatki łącznej wartości 12  zł. 
pod 1. 16 ul. Buska; sakiewkę z kwotą 6 zł. 32 
ct. i z kartą do jazdy koleją po zniżonej cenie ze 
Lwowa do Tarnopola i retour opiewającą na imię
p .  Julii Weber.

Z g u b i o n o  zastawnicze kartki, jedną banku 
kredytowego z dnia 12 lutego b. r. 1. 2655 na 
srebrny zegarek za o  zł. a drugą banku ruskiego 
do I. 8372 na złoty kolczyk za 3 zł. 50 ct. za­
stawiony, złoty kolczyk brylantowy kształtu sto- 
krótki, wart. 150 zł.

* Jutro w sobotę dnia 13. marca: św. Ro- 
zyny; — ś-w. Ewdokii.

W  Tarnopolu sąd przysięgłych wydał d. 
9. b. m. wyrok w procesie kilku włościan z okolic 
Tłustego, którzy dnia 28. sierpuia z. r. nocną 
porą wymordowoli w Głęboce eałą prawie familję 
szynkarza Rollera. Trzech morderców: Iwana 
8zmigla, Iwana Mielnika i Wasyla Tymczyszyna 
skazano za skrytobójcze i rozbójnicze morderstwo 
na szubienicę, a wspólnika ich Semena Gurasza 
na 15 lat więzienia.

— Z Warszawy. W  nbiegłym karnawale za­
warto związków małżeńskich w kościołach rzymsko 
katolickiob 1238, inych wyznań około 400. Razem 
więc przessło półtora tysiąca! Zarzut „pewnych 
sfer dodają warszawskie pisma, iż młodzież się 
niechce żenić, wobec powyższych cyfr upada!

W  Warszawie odbył się także minionej nie­
dzieli bal kataryniarzy. Uczestniey balu stanowili 
zarazem i orkiestrę, każdy bowiem przybył z ka­
tarynką na plecach. Jedni tańczyli, a drudzy grali, 
dobierając po dwie i trzy katarynki naraz z je- 
dnakowemi melodjami. Muzyka z kilku katarynek 
pomimo jednobrzmiących walców, polek i mazurek,! 
sprawiała piekielne wrażenie strasznej kakofonii.

Dobrze już po północy, kiedy panowie arty­
ści karbowi byli już pod wpływem obfitych liba- 
cyj, ten i 6w zaczynał co innego i trzeba było 
człowieka obdarzonego silnemi nerwami, aby zdi- 
łał bez szwanku słuchać strasznej kociej muzyki. 
Bądź cobądź sprawiało to efekt oryginalny.

W Czarnolesiu na m iejscu spalonego przed 
la ty  pałacu, k tórego  ruiny dość długo się prze ­
chow yw ały, w zn iesiony zoątał staraniem i kosztem 
“ ■ ; w*«k«j r paU eyk. w arow any, obok 
znajdującej s ię  tam kapliczk i. W  palaoyku tym 
pom ieszczone zostaną pozosta łe po .Tanio K ooha- 
nowskim pamiątki.

-  Z Wilna donoszą o procesie, który w tych 
dniach toc2ył się przed tamtejszym sądem. Bzecz 
się tak miała : Dnia 27 kwietnia v. s 1885 roku 
w miasteczku Birże, w powiecie poniewieżskim gn- 
bernii kowieńskiej, z powodu kiermaszu zebrało się 
kilka tysięcy okolicznych mieszkańców, którzy prze 
ważnie grnpowali się na końskim rynku koło karczmy 
Murowauki. Koło godziny 5 wieczorem włościanie 
znajdujący się w karczmie zrobili awanturę z powodu 
iż szynkarz żądał zapłaty za wódkę, włościanie zaś 
twierdzili, iż rachunek już jest załatwiony co do 
grosza. Przywolauo uriadnika, ten kazał włościani­
nowi Gudet, który najbardziej hałasował, zapłacić 
szynkarzowi, lecz Gudet zelżył uriadnika i szarpiąc 
się z nim, rozdarł mu paltot. Przy pomocy dziesię­
tników i setników związano Gudata, ale obecni 
w karczuie włościauie odebrali go i uwolnili z wię­
zów. Usłyszawszy krzyki i widząc liczne zbiego 
wisko przybył asesor (stanowoj prystaw) i krzyknął 
by się rozeszli, urindoik zaś wydobył pałasz i re­
wolwer. Włościanie rzucili się na uriadnika, obalili 
go ua ziemię i odebrali broń; rzucili się również na 
prystawa, który uderzony kilkakrotnie i widząc, że 
w obec przeważającej siły nic nie poradzi, uciekł 
w pole. Chłopi puścili się za nim w pogoń i gdy 
upadł. któr\ś z nich uderzył go kamieniem w głowę. 
Leżącemu hez przytomności prystawowi przybyli z 
pomocą raieszczauie birżańsey, włożyli go na wóz 
* odwieźli do domu.

i J^8!cw»ni do sprawy świadkowie wymienili na 
GndetŁ wnycb uczestników awantury, włościan 
Janói«J kaU * Piotra Januszewiczów, Dagllesa, 
ni nie , “ Sa > jeszcze kilku iunycb. Oskarżę
w czasie bój™ n ie^J0- ." 1117 1 usifowaIi dowiość Że 

Po dosyć dług",■RJd0Wf li Sie na k0Ó8k,m ry“ k,U
niektórych oskarżonych™! 6 sądowa 'i?0*1*
Januszewicza do j  akazafa Fiotra
ośmiu na 1 rok; trzech W b  o p a ­
rzonych izba uwolniła. ąoe. innych oaza

—- Z Wiednia donoszą, Że nuncin0„ • i • 
arcybiskup yanuteHi n.a wkrótce być odwołany! 
wyniesiony do godności kardynała, R w *ieL e  
jego mianowany zostanie nuncjuszem a * ! ! ’ 8'*  
Piętro, dotychczas nuncjusz w Monachium.

-  z Paryża telegrafują, iż niektóre tamtejsze 
dzienuiki donoszą, jakoh? 8prawc1  znanego zama­
chu w budynku giełdowym był ks. Krapotkin.

-  2  ParVŻa donoszą Gaz. Lu\ Uroczystość 
pamiątkowa p ięćsetn ej rocznicy chrztu króla 
dysława Jagiełły i połączenia Litwy z Polską 
obchodzoną hyła w P a ryżu , naprzód w sobotę 27.
I - t y  w \ ali Towarzystwa,
cuzkiego, a następnie w niedzielę 28. lutego w 
kościele Wniebowzięcia Najświętszej Panny. Nie 
zmiernie licznie brflni czło„kowie 
wszystkich tn i8tnieiacvch Towarzystw polskich 
wypełnili o *  saIę Towarzystwa ge-
ograficznego po* \ l ™ Z ctwem dr. Ksawerego
Gałęzowskiego. 0  . } . 9 wieczór prezydu-
ją cy  pięknem i Seł. /  „„m/iwieniem zagaił
u roczystość, a 8ard«nznem przemówieniem 5
szew ski b v astepnie zabrał g ł°s P-
nie faktu d * i? SZernei ™owle przedstawić znacze-
de cicho i „ neJ7 e*°- Cała uroczystość odbyła

>«Uh! nl6, Nazajutrz w kościele Wnie-

; kiem na czele, wykonali główne części pobożnych 
pieśni, a ksiądz kanonik Szrajter w pięknem ka­
zaniu wykazał całą doniosłość wiary katolickiej, 
w sprawie tego połączenia Litwy z Polską.

—  W Stanie Detroit, W Ameryce, umarł mulat, 
który dobiegł w pełDi zdrowia do 122 lat. Trumnę 
jego otaczało 138 potomków w prostej linji. Naj­
młodszy jego prawnuk liczy obecnie 22 lat.

—  W B ostonie zwraca uwagę publiczną koń, 
ślizgający się na łyżwach, którego tresowano rok 
cały. Osoby, używające na tym rumaku przejażdżki 
po lodzie, złożą niedługo majątek dla właściciela.

—  Królowa włoska wydała okólnik do dam 
dworu, aby nie spiowadzały ubrania z Paryża 
lecz wspierały przemysł krajowy.

—  Wdowa po Rossinim zapisała testamentem 
kapitał, wynoszący 2 i pół mil. fr.. na założenie 
przytułku dla zniedołężniałych wskutku starości 
i pozbawionych możności zarobku włoskich i fran­
cuskich śpiewaków. Wykonanie projektu tego obe- 
cni-< dopiero przychodzi do skutku. W  kwietniu 
r. b. rozpocznie się w parku Saint-Perin, pod 
Auteuil, budowa odpowiedniego gmachu, który 
składać się ma z trzech pawilonów, na 60 pen- 
sjonarzy każdy. Budowa i nrządzenie przytułku 
kosztować hędeie do 600.000 fr., a wydatki na 
każdego pensjonarza obliczone są na 1000 fr. 
rocznie. Z legatu tedy pozostanie jeszcze 40.000 
fr. rocznego procentu ; suma ta, oddana znów na 
procent, po latach dziesięciu dostarczyć ma kapi­
tału do budowy czwartego pawilonu w przytułku.

— Do majątku księżnej Ypsilantł z domu ba- 
ronównej Sina, żony zmarłego niedawno posła gre­
ckiego, otwarto konkurs.

—  Trzy komety stoją obecnie na niebie. Je­
dna z nich gaśnie już, natomiast dwie drugie 
jaśnieją coraz to potężniejszym blaskiem, a w 
kwietniu, jak wiadomo, przedstawiać będą dla oka 
świetne zjawisko.

— Impresarjo amerykański, Yank Adams, od­
wiedza obecnie stolice europejskie w celu wyna­
lezienia odpowiednich miejscowości do oryginal­
nych przedstawień. Posiada on trapę, składającą 
się z tysiąca osób, pięciuset koni, pięćdziesięciu 
bawołów i wielu innych zwierząt. Przywiezie on 
z sobą 300. czerwonoskórych z najdzikszych po 
koleń górskich, znajdujących się pod dowództwem 
słynnego niegdyś z odwagi i okrucieństwa Sitting- 
BuIIa. Impresarjo chce pokazać Europie, jak wy­
gląda życie Indjan. „Artyści" jego są podobno 
najlepszymi jeźdźcami śwista, prześcigającymi w 
tym względzie Czerkiesów i wszystkich innych 
majstrów, dokazujących cudów zręczności na sio­
dle. Yank Adams rozpocznie niezwykłe przedsta­
wienia w Londynie, zkąd odwiedzi wszystkie 
większe stolice europejskie.

Pielgrzymi, w  ostatnich dniach przez 0- 
dekę przejeżdżało bardzo wiele pielgrzymów uda- 
ących się do Ziemi św.

— Śmierć zabrała się od pewnego czasu do 
znanych bogaczów. Zaledwo pochowano słynnego 
krezusa włoskiego, ks. Torlonię, donoszą znów 
gazety o zgonie najbogatszego obywatela połu­
dniowej Ameryki. Jest nim Edmund Richard- 
son. który zmarł d. 11. b. m. w Jackson, w sta­
nie Missisipi.

— Amor posługuje się coraz częściej nie 
strzałami, lecz realnemi kulami. Jakaś Julietta 
Vignand, francuzka z miasteczka Bienne, uraczyła 
swojego kochanka dwiema pigułkami rewolwero- 
wemi za to, że nie chciał się z nią ożenić.

niepospolicie głębokim podkładem, wplątane są 
oryginalne postacie żony Minowskiego, spokojnej, 
zaślepionej w mężu niewiasty, zmieniającej się w 
lwicę, gdy chodzi o obronę syna, ohoćby przeciw 
własnemu ojcu; hrabiego, a szczególniej hrablcza, 
dowcipnego sceptyka, kryjącego gorące serce pod 
powłoką lekkiego sceptycyzmu; sędzianki, przecho­
wującej wśród uznawanych wymagań nowego ży­
cia, poezje dawnych tradycyj podolskiego dworu, 
wreszcie głównej poniekąd bohaterki, pót-chlopki, 
pół-panny, wychowanej pod opieką państwa, w 
końcu cały zastęp dzielnie scharakteryzowanych 
figar epizodycznych “

—  Literatura. W l i t e r a t u r z e  n i e m i e c ­
k i e j  pojawia się coraz więcej nazwisk czysto- 
polskich, które zyskują sobie u krytyków uznanie. 
Przed kilku tygodniami pisały czasopisma nie­
mieckie o jakimś panu Krzyżanowskim, zdolnym 
noweliśoie, a obecnie, wymieniają znów nowego, 
utalentowanego autora, raczej autorkę, panią Hen­
rykę Siedmiogrodzką, której nowelle p n. „Aus 
dem Lehen“ wywołały duże wrażenie. Bismark 
skarży się na połączenie się Niemców poznań­
skich, a my mielibyśmy powody do żalów odmien­
nej natury.

— P o t o p  H. S i e n k i e w i c z a ,  jak donosi 
Kur jer Warszawski, będzie miał sześć tomów. 
Będzie t° zatem największa powieść z tych, jakie 
się pojawiły w naszem piśmiennictwie, w ostatnich 
latach kilkunastu.

Dział ekonomiczny.
Ustawa krajowa o wydobywaniu minerałów 

żywicznych ogłoszoną zostanie w dzienniku u- 
staw krajowych w ostatnich dniach marca, a po­
nieważ nie zawiera osobnego postanowienia o 
terminie wejścia w życie, więc obowiązywać za­
cznie od piętnastego dnia po ogłoszeniu, zatem 
w ciągu kwietniu b. r. Równocześnie ogłoszone 
zostanie także rozporządzenie ministerstwa spra­
wiedliwości, przepisujące sposób, w jaki mają być 
zakładane i prowadzone księgi naftowe, oraz ca­
łe postępowanie w tej mierze.

Sprawozdanie z iv .  posiedzenia lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej odbytego dnia 5. 
marca 1886 pod przewodnictwem Prezydenta Izby 

Edwarda Simona. Referent radca p. Maksymi­
lian Bodyński.

1. Wskutek podania przełożeństwa stowarzy­
szenia szewców w Stanisławowie, wniesionego do 
tamtejszego Starostwa o. niedozwolenie sprzedaży 
obuwia w handlach galanteryjnych, uchwala Izba 
po dłuższej dyskusji dla należytego ocenienia 
zakresu uprawnienia pojedynczych kupców zażądać 
od Starostwa nadesłania kart przemysłowych tych 
kupców, przeciw którym zwrócone jest zażalenie 
stowarzyszenia.

2. Izba zaopiniowała 4 książki knpieckie 
przez władze zakwestionowane, czy i o ile należą 
takowe dô  kategorji ksiąg kupieckich podlegają­
cych opłacie stemplowej. Zarazem uchwaliła Izba 
na woiosek komisji handl ,wej, w łonie tychże po­
stawionego przez r. p. Gubrynowicza. odnieść 8lę 
oddzielnie do krajowej Dyrekcji skarbu z prośbą 
o zarządzenie, aby ze względu, iż książki zakwe- 
stjonowane u kupców zalegają miesiącami i latami 
u władz skarbowych, przezco pozbawieni zapisków 
swoich kupcy tracą ewidencję w interesie i nara­
żeni są przezto na straty, — książki te po zro­
bionym z nich użytku jąk najspieszniej zwracano 
stronom.

3. Izba uchwala wypowiedzieć zdanie swojo 
o. k. sądom obwodowym w Samborze i Przemyślu, 
że z wykazanych labie kontryhuentów podatko-

Teatr. Wczorajszy „Faust" oczywiście niefflraj.’ “  #koW1« “ a^ ,  J «M o  protokołowania

8-— do 10*—, lnianka 8-—- do 9-25, kon.icz.czer. 
4 0 — do 51-— , koniczyna biała — •— do — , koni­
czyna szwedzka — .

Jarosław ,  pszenica 8-— do 8 ’85 ,  żyto
5-76 do 6-15, jęczmień 6 -— do 7*25, owies 5-85 do
6-60, groch 6 .— do 10*— , wyka7"— do —*— , rzepak 
9 '— do 1020, Inianka — do — , koniczy­
na czerwona 42’ — do 52'— , koniczyna biała 
40 '— do 62'— , koniczyna szwedzka —•— do — ' —. 
wszystko za 100 kilo netto bez worka.

Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 5 '— do 
10-— bez odbiorcy.

Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów złr. 
23-50 do 24-18.

Gotowe ziarno poszukiwane.
Telegramy targowe, z dnia 11. marca.
W i e d e ń ;  Pszenica za 100 kilo — .— zł. 

do — .— zł., żyto — do — .— zł. Okowita
24.50 do 25.75 zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wio­
snę 8.37 zł. do 8.38 zł.; rzepak na aierpień- 
wrzesień 151.75 zł. do — .— zł.

W r o c ł a w :  Pszenica —.— m. do — .— m ; 
żyto m. do — .— m ; owies — .— m. do
— .— m.; rzepak — . m. do — . — m.; spirytus 
— .— m. do — m.

B e r l i n .  Pszenica żółta na kwiecień-maj
155.50 m.; żyto — .— m.-, spirytus 36.30 m.; olej 
rzepakowy — . — m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 47.50 fr.; olej 
rzepakowy — . fr.; spirytus — .— fr.

Nafta. Wiedeń —.— zł. do — . zł.; — Brema 
loco 6.75, Hamburg loco 7.30, na marzec 6.70, na 
sierpleń-grudzleń 7.16; Antwerpia na marzec 17.l/4, 
Nowy-York 7.*/,; Filadelfia 7 .‘/4.

Londyn d. 12. marca. Izba przyjęła w pier- 
wszem czytaniu bil o ruebu kanałowym i koleio- 
wym, proponujący rozszerzenie zakresn działania 
komisji kolejowej i rewizji taryfy przesyłkowej.

Knlr d. 12. marca. Powstały nowe trudno­
ści w sprawie obsadzenia miejsc oficerskich w 
garnizonie egipskim, przeznaczonym do Suaki- 
mu. Mukhtar basza cnce, aby wszystkie miejsca 
obsadzone były muzułmanami, Drummond Wolff 
żąda zaś, aby wyższe posady zajęli oficerowie 
angielscy.

Valparal»o d. 12. marca. Dzielnica, w której 
znajdowały się największe domy handlowe, zo­
stała zupełnie przez pożar zniszczoną. Szkodę 
obliczają na jeden milion.

T i a ł r ,  l i i s r a i u r a  i  a u z y h .

zgromadził licznych słuchaczy. Pani Arklowa w I- —. •• uregulowania jarmarków i ta"-
roli Małgorzaty robiła co mogła, nie jest to je-|gów w powiatach przemyskim, cieszauowskim, ja- 
dnak jeszcze dla niej partja. Niezwykły jej ta-1 worowskim i kołomyjskim, a mianowicie Drzenie- 
lent muzykalny nie zastąpił tu braku rutyny 1 1 *

regulowania jarmarków i ta - 
1, cieszauowskim, ja 

i „tani* t. t ,  v. - -  mlan°wicie przenie 
skutkiem' tego Małgorzata'nie ud, la się bardzo 2  inni\7a5eT i e ‘ W.°*aa,e
dobrze. Nadto mamy do zaznaczenia, że ar- i uregulowania tareów s t i*6J porze roku 
tystka zanadto dramatycznie traktowała cała by takowe odbywafy sie w ^dn^nf^ |W t6“ sp 
partję, skutkiem czego , tempo było za powolne, kfch mi e j s c o wo ^1Ł £ 2 . 7 * 1 2 5  
Pan,- Kasnrowiczowa W roi! Marty był, wv- „ ł- os”Pani Kasprowiczowa w roi 1 Marty h r f , " T 7   r - - ™ w, CII __ „„„
borną, a pani Radwan ładnie odśpiewlh  J T  c‘ k- Namiestnictwu L T  1Zba o8'riaaczJ'°
wiedźcie kwiatki je j.“ Z otoczenia mezkL c,WI|ł  pomnażaniu ( 7 °  ?  8,8 y pr“ ‘
wyróżniał się szczególnie p. Wierzbicki” ^ 1) ? 0 cyd* M io ść  od p r t T f f i "  *
fon, ^  chwile e ^ i l i a i e  „|. » dmi. ny W h . e h. upemości z dążeniem c. k. Namiest-

chwile dość niefortunne
-  P. Wt a d .  B o g u s ł a w s k i  w przeglądzie|ków i tareów tn

artystycznym Kurjera Warszaw., pisząc 0 utwo-|do najmniejszych fp row U llfrozm ia rów ^  
racn nagrodzonych na ostatnim konkursie, tak f ~ "  ’ ‘ prowaazic rozmiarów

nic twa, aby przez należyte uregulowanie jarmar
kraju

— --- —  6 . Oświadczono się w 9 wypadkach za udzie-
mówi: Jak „W ójt krakowski Albert1' odznaczony I l0uiem rękodzielnikom dyspensy w myśl $ 14 u- 
pierwszą nagrodą stoi w rzędzie konkursowych 1 8tawy przemysłowej.

Ostatnie wiadomości.
Berlińska National Ztg. kruszy znów kopię 

za konieczność zgerm&nizowania Prus i Poznań­
skiego. Jak gdyby sumienie na tym punkcie nie 
dawało jej spokoju, powtarza wciąż swoje:

„Polakom — pisze ten organ narodowo-li- 
beralnych Niemców — należałoby raz na zawsze 
zrozumieć, że Prusy wschodnie i zachodnie, Po­
znań i Szląsk, muszą zjednoczyć się i zrosnąć, 
do ostatnie] stopy kwadratowej, z Prasami i 
Niemcami. Chłopom pod opieką pruską lepiej 
będzie, aniżeli pod polską, szlachcie zaś i du­
chowieństwu, którzy inaczej czują i myślą, z że 
lazną konsekwencją zaszczepić należy przekona­
nia wprost przeciwne " Poczem organ ten zwra­
ca się wszakże do innych części Polski i powia­
da: „Ale mimo to, przed wykształconymi Pola­
kami patrjotami nie powinniśmy dłużej taić, że 
gdy u nas w kraju żadnej autonomii dać im nie 
możemy, wcale nie jesteśmy nieprzychylni tej, 
jaka im się należy tam, gdzie żywioł polski nie- 
tylko liczebnie przeważa, ale gdzie ma wyższość 
duchową i gospodarską, więc w Polsce rosyjskiej 
i w Galicji. I jeżeli na terytorjum dzisiejszem 
rosyjskiem i austrjackiem raz jeszcze zrodzi się 
niepodległa Polska, niechaj nas nie wprowadza 
w błąd to, co czynimy w Poznańskiem i w Pru 
siech wschodnich. Jako prawdopodobnego sąsia 
da uważać winniśmy w przyszłości Polskę pod 
berłem rosyjskiem i taka Polska nie może być 
niebezpieczną dla państwa niemieckiego, c h o ć* 
b y  m i a ł a  o t r z y m a ć  z u p e ł n ą  a u t o n o ­
mi ę  w e d l e  r e c e p t y  R a d z i w i ł ł - W i e -  
1 o p o 1 s k i, autonomię* której tylko życzyć i 
pragnąć dla niej możemy."

Przyznanie słuszności ze strony wpływowe­
go niemieckiego stronnictwa, jakiego organem. 
jest National Ztg. , nie jest rzeczą, którębjr wol-l 
no było traktować ze wzgardą^ Szkoda wszakże, ] 
że podobne deklaracje przedstawiają Wtedy je d f-l 
nie niejaką rękojmię szczerości, ga j pochodzą ad 
tych, którzy sami poczynają od siebie praktyko­
wanie zasad słuszności. Polityczni przyjaciela i 
protektorowie Nat. Ztg, nie stanęli tymczasem 
niestety w szeregu przeciwników antipolskich 
wniosków ks. Bismarka w sejmie pruskim.

Przyjechali do Lwowa d. 12. marca 1886. 
Hotel ŻORŻA : K. br. Diohojowski z Kru- 

kienic, T. Szymanowski z Obertyna. K. Arendt z 
Berlina.

Hotel EUROPEJSKI: V. hr. Zawadzki z
Tarnopola, S. Zalewski z Rosji, B. Chrząszcz z 
Słowity, dr. Schorstein z Nowego Sącza, J. Sie- 
bensohein z Wiednia, J. Lubeiny z Wiednia, J. 
Henn z Nikołowic.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 12. marca 1886.

1. Akcje za sztukę.
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy
Kolej galic. Kar. Lnd. 800 zł. m. k. 811 85 214 —

„ lwow.-ozern.-jass. 800 zŁ w. a. 234 — 237 —
Banku kypot. galic. 900 zł. w. a. 285 — 290 —

kred. galic. 900 zł. w. a. 217 —
2. Listy zastawne za 100 złr. 

bez kuponu bieżącego:
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 101 40 102 40

, 4 „ 94 25 95 50
5 „ okres. 101 40 102 40

g 4 „ „ 92 — --------
Banku krajowego 4 */, °/0 w. a. 95 — 95 26 
Banku hyp. galic. 6 „ „ 103 — 104 —

5 „ „ 99 25 100 25
5 wyl.z lOpr.prmlOl 25 102 25 

Listy dłużne za 100 zir.
G. Z. kr. wł. (d. 6 pr.) 3 pr. w lik w . 54 —

5 2 7 / / .  „ ----------------- 51 -
4. (Migi za 100 złr. 

lndemuizacyjne galic. 5 prc. m. k. 104 50 105 50 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. I  em. 99 — 100 —
Pożyczka kraj. ir . 1878 6 prc. w. &. 102 75 104 —
Pożyczka „  „  1883 47 . pr. ,

5. Losy. 
Miasta Krakowa .

Stanisławowa
6. Monety. 

Dukat kolenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski 
Eubel rosyjski srebrny

papierowy . 
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

92 25 93 25

17 - 19 -
24 60 26 60

6.80 5.90
6.83 6.93
9.94 10. 4

10.30 10.40
1.64 1.64
1.25 V8 1-27 7 .

61.05 61.90

— .— — .—

KURS G IE Ł D Y  WIEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ń  dnia I i .  marca 1886. 

godzina 1. minut 46. popołudniu 
Aipiny 81.60
Anglo-Austr. 117.76

dramatów na czele, tak na pierwszem miejscu 
między komedjami postawić wypada „Minowskiego 
odznaczonego drugą nagrodą :

6. Zgodzono się na prośbę szewców w Bo- 
horodc anach o wydzielenie ich z ogólnego sto­
warzyszenia przemysłowego rękodzielników okrę-

Jakim „Minowski" wyda się publiczności, sadowego bohorodczańskiego i utworzenia dla 
przesądzać trudno, wobec gustu jej tak wyłącznie “ IC"  edr«bnego stowarzyszenia przemysłowego 
zaprawionego na dramatach wiarołomstwa, że au- siedzibą w Bohorodczanach. 
łnr którv DO za drzwiami alkowy wskaże świat uświadczono się za zaliczeniem

T e może być .tedy pewnym wrażenia, jakie ^  ślnsarsk.ego, wykonywanego przez irawta 
To tviko nie ulega wątpliwości, że widz Najsarka w Jaćmierzu (sanockim) nbocznie przy

1 7 / u l  r . p o 5 k .n .g ! «o w i ł

    —  - v«»whi prz6 -

%C. -    b v u | # u u m  -
się daieKim ou »pu«.jr *»**»»'' T ,  »twa chwilach; bąk uczniów L pomocników,- do kate-

hlonu- ie  ten świat stosunków podolskich przed prZemysłd dotobweg^,- V
stawi'mu się w kształtach odrębnych , dotychcza g Uchwalono udzielić c. k. starostwu w Brzo-

rawie niewidzianych, że pozna ludzi, którzy me nft j egij zapytań^ czy trunki wyrabiane
należą do żadnej z odmian zużytych już i wysza- % rafinowaBe(ro spirytusu ale na zimno, mogą być

n?eh teatralnych typów, że mu autor pokaże uważane fabryczne trunki słodzone, -  zapa-
lo całe nowe zajmujące towarzystwo, naprzemian an,e fachoWCa p. Juliusza Mikolascha fabry-
w oświetleniu angielskiego humoru i ukrarńskiej kRnta 8plrytU8U, ro8ollsów i IIkworów we Lwowie,

Vi7  że wreszcie myśl publiczność, zmuszoną ^  kt6 za njp oie słodzone uważane być
poezji, ze wio b.„„u,pnftnsawvfih szla- .   -  - -«  —  — — V  .

będzie zejść z rutynicznych konwenansowych szla 
ków, po których ciągle się snuje i wyhiedz na
rozleglejsze widnokręgi.

Zanim to nastąpi, zanim „Minowski" przej-
zaznaczmy choćby

mają tylko trunki wyrabiane na ciepłej drodze 
za pomocą destylacji.

9. Izba przyjmuje do wiadomości udzielone 
jej w odpisie rozporządzenie mlnisterjalne nom a­

dzie ogniową próbę kinkietów, zaznaczmy cnocoyi-: •• • . .
najpobieżniejszemi rysami, że bohater tytułowy ™ce Postanowienia co do przedłużeń a godzin pra-
jest, jeżeli się tak wyrazić wolno, „ideałem dur ,CT w l a d a c h  przemysłowych, mianowicie, żecy

udzielone
przemysł 

przedłużenie 3 lub 12  tygodniowe wJOT>Oti oaę wu- _

nia“, zadufanego w sobie do tego stopnia, że ta , a
pewność i to przeświadczenie o swej wyższości C1̂ “ .l"dnego roku może być bez
jedna mu właśnie mir na około i wywyższa na lttb a przerwami, poprzedni em u-u wiadomiemem o tem władzy ~  'j o u u o  m u  m a , o ł ł * v  — *'•   .  f  1 ■ wiadomieniem o bom n»“  •/ * , '  ,
stanowisko rozjem cy wszystkich sporów o yw  ^  przekazano komisjo10 handlowej i prze-. . .  . _  . . 1 ! JmaA nr ri Tl 1 W nm 1 ___-•'..uunłOAU 1 Ufijvi.iv,, "  --------  * . _ , 3 XV. JTI BCaaKi«llU
skich. Na tem stanowisku Minowski, *U4C a myślowej wezwanie wys. 
kę dem okratyczną, zyskując deklamacją o udzj elenia zdania, czy pi<—
mnęj bezstronności miano „sum ienia obyw atelskie- )ona 8preedaż mąki i grySu. 
go , rozszerza  m iędzy okoliczną hołotą swoją po- ^  ̂ ■

  w ------------  _ c. k. namiestnictwa do
udzielenia zdania, czy  piekarzom ma być dorwo

między okoliczną wntvwv z
pularność, a jednocześnie walczy o P y _ marca b r
magnatem, który jako wzorowy gospodar , 3  ̂ . Lwów,
jący wielkiego majątku na cele ogólne, w j ę c z m i e ń  6-— do7-50, - q rzeDak 8-— do IO —trwałe swemu społeczeństwu wyświadcza usługi. _  w yka  7 ‘ - - do 8;50, rzepak O do 1U ,

Dwa takie sądy honorowe prowadzone prz _  do 9.75 konicąj s7Wpdlirn ^ij. ’ tk.Minowskiego; jeden w pierwszym akcie rozstrzy Inianka 8 ou ao_  ^  BŁwedzk«

Ostatnie notowania produktów z dnia 12
:a b. r.
Lwów, pszenica 7-95 do 8-70, żyto 6-50 do fi-20 
n/en 6- _  do 7-60. owies 6 '50-7 '50, groch 6- - ’

aiiu” " " * " # " ;  jeaen w pierwszym akcie rozstrzy- 4 5̂-—65, konici- 81̂ ®dzka 40" 75 .
gający sprawę hrabiego z jego krzywdą gwo Tamnnnl Dszenica S’ — do * ^ o  6 ’50
demokraty07116™11 frazesowi, drugi w ostatnim jęczmień 6-6 0 do6 ‘K ) 'b^ 108L6 '** do —
akcie, kiedy „sumienie obywatelskie" wydaje wy- do , ^  wyka 6*86 do 7 - , rzepak
rn\r nie wiedząc o tem, na własnego syna, oska- gt° c11 a_ inianka T  T l’ koniczyna

. ' bez wymienienia nazwiska o uwiedzenia o*— do 9 , =o.__ konictyliabiaIa ^6-— do 58-—
wąskiej M eWC.z! DL .  R. ! ° ! i/ dfiRW8zy 8ls’ kt° « erW' 46' ' - ^ ł> ;

bowzlęcla celebrował 0. w  Witkowski, ze zgro-

T oL k ? NZhmf ńT hW8tań<;^ -  ™isJ°narz A p 0 ‘stoiski. N abożeństw o odbyło się z  niezwyczajną 
uroczystością. Znakom ici ś p i e ^ c y  z Tam berli-

wiejskiej
jest wipńym, gotów jest podeptać - 
w imię której niedawno przemawiało- Ba“ ą easade 
powtarzam, są dwoma biegunami akcji6 °bs 8ądy 
oprócz tytułowego bohatera, wybornego^ kt6r<ł

koniczyna szwedzka
Podwołoczyska, pszenica 7.76 d0 8-nn * . 

6-— do 6-75, jęczmień 5‘— do 6-50, owies 5-«nyi °  
6-25, groch 6- do!2-— , wyk. - - d o - T f ^ 0

Telepmy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 12. marca. Komisja budżetowa 

przyjęła bez debaty ustawę finansową i sprawo 
zdanie referenta Mattusza. Po dokonanych zmia 
nach,|niedobór na r. 1886 wynosi 89/,„ milionów 
jest tedy mniejszy od zeszłorocznego o 41 pret. 
Komisja przyjęła deficyt na r. 1866 w kwocie 2*,, 
miliona łącznie ze zwiększonemi wydatkami na 
sprawy wspólne (1 milion). Sprawozdanie kon­
statuje, znaczne zmniejszenie deficytu w dwu 
ostatnich latach jako zadawalający rezultat, któ­
ry podnieść należy o tyle więcej, ile że osią­
gnięty został w epoce ekonomicznej, wcale nie- 
świetnej. Niedobór ma być pokrytym z akty­
wów kasy zaliczkowej i z zapasów kasowych.

WiedOń d. 12. marca. Zgromadzenie miejsco­
wej grupy kobiecej Schuloereinu, w dziewiątym 0- 
kręgu, rozwiązane zostało przeż komisarza rządo­
wego z powodu burzliwych zajść.

Praga d. 12. marca. . Tutejsza Izba handlo­
wa ośWiadezyła'się 20 głosami przeciwko 13, że 
dowód uzdolnienia należy zaprowadzić w katego­
rji ś r e d n ie g o  handlu. W n iż s z e j K ategor ji i w 
wielkim handlu nie powinien jednak być wyma­
ganym. Niemcy głosowali przeciw, żądając 0- 
świadczenia się Izby przeciwko dowodowi uzdol­
nienia.

Belgrad d. 12. marca. Odjazd ministrów do 
Niszu wstrzymany został w ostatniej chwili i od­
roczony do jutra.

Konstantynopol d. 12. marca. Konferencja 
zbierze się prawdopodobnie w sobotę na przygo­
towawcze zebranie u br Calice. Anglię reprezen­
tować będzie White.

Konstantynopol d. 12. marca. Thornton wrę­
czył sułtanowi listy uwierzytelniające. Zamienio­
ne przy tej sposobności słowa przyjaźne nie za­
wierały w sobie niczego, coby się odnosiło do 
obecnej sytuacji.

Konstantynopol d. 12. marca. Sald basza za­
wiadomił Freycłneta oficjalnie o stauowceem znie­
sieniu rumelijskiej' llnjicslnej.

Paryż d. 12. marca. Biskup Freppel uzasa­
dniał w Izbie interpelację w sprawie zmniejsze­
nia wikarjatów. Po odpowiedzi ministra Gobleta 
Izba uchwaliła przejścia do zwykłego porządku
dziennego.

Londyn d. 12. marca. W Izbie gmin złotył 
rząd następujące oświadczenie: Rzęd nie ptr%,| 
mał od Francji żadnego wyjaśnienia w sprawco] 
bimetallzmu. Rtąd zastanawia się nad metodą 
leczenia Pasteura, ażeby co do ewentualnego 
zaprowadzenia jej "  Angli wyrobić sobie- sąd. 
Rząd zawarł umowę, na podstawie której, j&k 
długo urzęduje komi8j& graniczna w Zanzibarze, 
pracująca od 10* grudnia z. f., nie może być 
dokonaną żadna aneksja n» wybrzeżu wscho- 
dniem Afryki.

Kolej Kar. Lud. 211.— 
Kolej Połud. 127.60 
Kolej p. Elżb. 267.25 
Węg. Nordostb. 179.25 
Węg. Tabakast 75.— 
Węg. cis. losy r. 125.20 
Zł. ren. w ęg4*0 104.77 
Ros. rubel pap. 1.26.36 
Galic. indemn. 106.—

Węg. akcje kr. 306.75 
Unionsbaik 73.26 
Nordbahn 238.— 
Kolej Alfóld 192.26 
Kolej lw-czern. 236.— 
Wied. Commun. 125.75 

167.75 
116.26 
111.60 
121.50

Elbetal 
Lftnderbank 
Bankrerein 
Losy węg.
Kredytowe 

Usposobienie: spokojne.
W le d e i l  dnia 12 . marca 1886 

godzina 10 minut 35 przed południem 
Akcje kredyt. 298.90 Anglo-anstr 118.—
Kolej Kar Lud. 212.60 Kolej połndn. .—
Uuionbank 73.26 Napoleondor 9 99
Rossyj. bank. 1.26‘/, Usposobienie: ciche

B e r l in  dnia 11. marca 1886. 
godzina 5 minut 35 po południu 

Rossyjs. bankn. 204.30 Akcje kredyt.
Lombardy 206.50 Galicyjskie
Poż. wschód. 64 30 Anstr. bank.

4 9 9 .-
86.90

162.10

C. k. jeueralna Dyrekcja anstr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkłada jazdy 
w a żn y  * 4  d n ia  Ł  fa id s is n lk a  1 9 8 5 .

Przyjazd dc Lwowa.
Poci ag  osobow y; o gods 1. minut 6 w nocy s Husia- 

tyna, Stanistuwowa, Cliyrowa, Stryja. — O goda. S 
min. 5 praodpołudnlam s Zwardonia, Chyrowa, 8tryja 
O godr. 4. min. 15 po połnd. ss Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg osobowy-, o godz. 7. min. 10 rauo do Stryja. — 

O godz. 11. min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo­
wa, Husiatyua. — 0 godzinis 7. win. 10 wieczór do 
8tryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisławowa.
P ociąg  osobow y: o godz 8. min. Ib przed południem z 

Husiatyna. — O godz. 9. min. 2 przadpołud. 10 Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 6. min. 37 po połud z Hu­
siatyna. O godz. 5. min. 61 po południu ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Poeiąg osobow y: o gods. 9 min. 40 praed południom do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O gods. 10 min. — 
prasd południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 88 
wieosir do Stryja. Lwowa, Zwardonia. —  O gods. 6 
min. 60 wiaosór do Husiatyna

Rubryka ,H adS iłaae* nie poohodsi od Redakoji 
która le i ia3)M} edpowteditalnodel aa nią nie przyjmuje.

( N  a d e s ł a n e . )
W ę g ie r s k i  J # c k e y - C l * b  urządza obecnie 
trzecią Kincsem loterją z 4788 wygrauemi w go-

—  '  * *  * g p f l T P o n a  -------------- “
. „ s  —  rsj^iauemi W go-

tówce, z których główne wygrane wynoszą 50.000 
złr., dalej 10.000, 6-000 i t. d. Z Dowodu ło — 
tej loterji są szanse nader korzystne, 
nastąpi w —:—— j wva°y »
nastąpi w przyszłym miesiącu, są losy tej loterji 
nader rozchwjWrnne. 2080

powodu, że w 
a ciągnienie 

ii



Ważne dla pp. wiascicieli 
maszyn i ekonomów

Oferujemy franko do każdej stacji ko 
lejowej w kraju : podwójnie odkwaszo 
ny olęj wulkaniczny jako najtań 
sze smarowidło do wszelkich 
maszyn  
słu za

H ibner 1 Hanke
we Lwowie.

imarowidlo do wszelkich
c y n  i w ogóle do każdego przemy- 

100 klg. zł. 18 z beczką.

Dzierżawa
w Samborskiem, i y a mili od kolei w gle­
bie arcydobrej z doskonale urządzoną go­
rzelnią cały rok w ruebu będącą. Warun­
ki bardzo umiarkowane. Bliższych szcze­
gółów udziela: Ajencja dóbr P . Aszka- 
nazego we Lwowie ul. Kopernika 1. 8. 
2073 1 - 3

NAKŁADEM 
DRUKARNI POLSKIEJ:

J u ż

„ Rozprawy w sejmie 
pruskim nad fewestją 

polską"
dosłowny przekład z urzędo­
wego stenogramu, 14 arku­
szy druku. Ce n a  egzem­

plarza 1 złr.
Do nabycia w DRUKARNI 
POLSKIEJ ul. JAGIELOŃ- 
SKA 1 16., w Administra­
cji „GAZETY NARODO­
WEJ “ i we w s z y s t k i c h  

księgarniach
2072 3 6

Handel A. Faliszewskiego 
w Przemyślu

poszukuje

ucznia do praktyki.
2081 l - l

Zarząd gospodarczy w OSIEKU 
kolo Jasła wysyła

konicz szwedzki
nasienny 50 kg. po 25 złr.

2083 1—2

Trawa miodowa
(Holcus lanatus)

[nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem 
kosztuje 4  zł. 50  ct., przy zakupnie 
naraz 10 korcy, dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Jtul- 
iewicz, skład nasion w Bochni. 

1966 2 -1 3

Państwo Zassów pod Czarną
przesyła za zaliczką

11 nem
Jednoroczną sosninę po 80 ct., dwu- 

I letnie świerki zł. 1.50, akacje zł. 2.50, 
olszynę 3 zł. za 1000 sztuk. Wyborne na- 

I sienie sosny zł. 1.30, świerka 67 ct. za 
1 funt, oraz sprzedaje na miejscu piękny 
z a r y b e k K arpi królewskich po 
1 zł. 50 ct. za kopę. 2019 3—?

Wózki normalne
dla pomniejszych 

c. k. urzędów pocztowych,
na deskach taraotasowych i bez desek, ma 
na składzie warsztat stelmasko-kowalski 
P. Łabowskiego w M ikołajo­
wie, stacja kolei państwowej Mikota- 
jów-Drohowyie.

Bliższe wyjaśnienia co do ceny bar­
dzo umiarkowanej i warunków nabycia 

je p. Łabowski p. Mikołajów.

CL k. uprz. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
k u p u je  i  s p r z e d a je  

w szystkie

papiery wartościowe
i  m o n e t y

p o  k u r s ie  d z i e n n y m .

Zlecenia z prowincji wyko­
nuje się odwrotna p. cztą bez 
prowizji.

1834 25 48

O N O B A
z uczciwej rodziny obywatel, dobrze wy­
chowana, wolnego stanu, średniego wieku, 
uzdolniona praktycznie w gospodarstwie 
ogólnem, zarządzie i porządku domowym, 
nadzorze w ogrodzie ozy nawet w polu 
gdy tego potrzeba; znająca się na kucnni, 
pieczywie, urządzaniu konfitur, wędlin za­
pasów spiżarnianych itp. umiejąca się za­
stosować do wszystkiego, przytem szyje 
ręcznie i na maszynie, poszukuje umie­
szczenia. Łaskawe zgłoszenia na listy 
franco pod l i t  A. Z. B. lub osobiste post 
rest. Husiatyn. 2070 2 3

Akuszerka
mająca odpowiednie po-dP1

może do siebie na u-
egzaminowana, 
mieszkanie, przyją 
trzymanie panie, będące w krytycznem 
lołożeniu, zapewniając pod tym wzglę- 

Jem wszelką dyskrecję. M. W . plac 
Strzelecki 1. 3 . 3042 2—3

Nasienie
buraków pastewnych

Oberndorfakich w cenie po
30 ct. za 1 kilo, jest zawsze w 
dowolnej ilości i dobrem gatnnku 

w państwie Tłumacz 
do nabycia.

1947 6 - 1 4

Do wydzierżawienia 
z a r a z

F o l w a r k  o półtorej mili od Lwo­
wa obejmujący 164 morgów. Bliższa 
wiadomość w kancelarji adwokata Dr. 
Dziubińskiego L, 10 plac Marjacki 
2084 1 - 2

W  SALI KASYNA MIEJSKIEGO we ŚRODĘ d. 17. MARCA b. r. 
P IE R W S Z Y  W IE C ZÓ R  HISTORYCZNO-JII Z Y K A Ł N Y  

szkoły muzycznej L. Marka.
PROGRAM:

a) G. Freseobaldi (1591) Corrente.
b) B. Lully (1633) Gigue.
c) N. Porpora (1685) Fuga.
d) Matbeson (1681) Air.
e) G. Benda (1721) Minuetto

2. a) F. Couperin (1668) La Favorite,
Chaeone.

b) J. Ph. Rameau (1683) Les moisso-
neurs, Rondeau,

c) J. Pb. Rameau Menuets
3. a) G. F. Handel (685) Gigue.

6. Fr. Chopin: Scherzo Fis-moll.
7. a) Wagner-Liszt: Spinnerlied.

b) Ch. Mikuli: Rćyerie.
c) Moszkowski: Yalse.
d) Wł. Żeleński: Mazurek.
e) Noskowski: Krakowiak Nr. 7.

8. a) Henselt: Etudes: Repos d’amour, Si 
oiseau jetais.

b) Moniuszko: Polonez, 
ej L. M arek: Scherzo op. 10.
d) K. Mikuli: Ballada.
e) Brahms: Capriecio.
  " ed-Tf) Grieg: Liea-Transcription.

g) Weber-Tausig: Inyitation a la danse

b) F. Em. Bach (1710) Xenophone.
c) J. Chr. Bach (1735) Garotte.

4. W. A. Mozart: Rondo A-moll.
5. L. von Beethoyen: Sonatę op. 53.

Początek o godzinie 6 . wieczór.
Biletów dostać można w księgarni Pp. Gubrynowiez i Szmidt, Seyfart i Czajkowski. 

Krzesło: 50 ct. Wstęp na salę 30 ct. — Dla członków Kasyna lista otwarta. 
Czysty dochód przeznaczony na cel dobroczynny.

#Y,

JPflSTILLES GERAUDElI
Z C Z Y S T A  SM O Ł A  N O R W E G S K A  ^

J Działające przez wdychanie i /pochłanianie w chorobach kanałów P 
oddechowych : krtani, płuc, piersi. h

p r z e c i w  ^
Nieżytom, Kaszlowi nerwowemu,

fZapaleniu opłucnej, Cierpieniom

  Chrypce, Katarom, Astmie, i t. p. ^

W szy ty  lekarze zalecają uiywanie P A S T Y L E K  G E R A U D E L ’A ,  & 
potępiają ożywanie środków przygotowywanych ze smołą w form ach™

ż r r o
jare bardzo plenne również Jęczmień  
ładny jest po cenie 7 zł. za cetn. metry­
czny z odstawą do kolei u właściciela 
Joreczkowy poczta Kro:'cienko  
przy Chyrowie w większych i niniejszych l artjaeh do nabycia. 2076 1—3

PAPIER FAYARD JBLAYN
60  lat powodzenia są dowodom skuteczności tego środka w leczeniu „i 
rów, irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwiehnień, ran, oparzeń, odcisków i na­
gniotków pomiędzy palcami14. 1623 1—?

We wszystkich aptekach. Hnrtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

Na liczno zapytania szanownej Pu­
bliczności oznajmiam, że od marca roku 
bieżącego otwieram ponownie

K U R S

nauki kroju damskiego
i udzielam nauki szycia sukien
damskich codziennie od 10. rano do 
1. z południa. 2038 3—6

Polecam również

M A G A Z Y N
mój i nadal względom szanownych Pań 
jako znany od lat wielu, nietylko ze sta­
rannego i eleganckiego wykonania, ale ró­
wnież z najświeższych i najgustowniej- 
szych przyborów i materji. Przyjmuję ró­
wnież zamówienia ua gotowe kostiumy.

Józefina Dąbrowska,
właścicielka magazynu sukien damskich 

plac Marjacki 1. 8.

Ekstrakt mięsny
na polepszenie 

r o s o ł n ,  b o b u , j a r z y n ;
kondez bulion mięsny

do natychmiastowego sporządzenia pożywnej, 
wybornej zupy mięsnej bez wszelkiego innego 

dodatku; Należy żądać prawdz. KEMMERICM A  
preparatu mięsnego.

Hartowny skład dla Austro-Węgier u korespondentów kompanii Kemme- 
r ich : pana Teodora Etti we 'Wiedniu.

1077 3 - 7 I

Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. W ielki hotel pierwszorzędny.
300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona w 
dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), stacja tramwaju przy 
domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie po­
mieszkanie po zniżonych cenach. ;
1321 24—40 I Ik. SP E ISE R , dyrektor.

Z  ŻE LA ZE M
Zalecane młodym  osobom  dla osiąg­

nięcia -w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaje krwi siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które stanowią je j piękność; wzmacnia

o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a -  
t i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  I y m f a -  
y z m .  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do

zdrowia, etc.
P a r y ż , 2 2 ,  u l i c a  D r o u o t  

We Lwowie jedyny skład w aptece 
Antoniego Sklepińskiego. 

L972I2-?

Nasiona gospodarcze
Rajgras angielski 
Rajgras włoski 
Trawa miodowa (ko­

rzec 3 z ł )
Tymotka
Buraki Pohla żółte i 

czerwone 
Buraki Mamuth 
Buraki mięszane 
Lucerna frane. I. sorta 100 
Marchew pastewna żół­

ta i biała 100
Fasola biała długa nyr- 

kowa 100

100 kilo po 28 zł, 
1 0 0  „  „  3 0  „

100
100

100
100
100

}> i) 28 „

i, »  40 „
» '»» g  „
”  ”  80 ”

n  »  5 4  „

i inne nasiona koniczów jarzyn i kwiatów 
można nabyć najtaniej w handlu nasion

W. Do llera
w K ołom yi podług cennika z r. 1886

1966 3 -1 0

Cierpiących na płaca, piersi, szyję
i  n a  B u c h o t y  i  n a  a s t m ę  zwraca się uwagę na wypróbowaną przez 
lekarzy i tysiącami świadectw stwierdzoną skuteczność przezemnie w środko­
wej Rosji odkrytej rośliny medycznej i podłng mego imienia „H O M E R IA N A 44 
nazwaną. Broszurę omawiającą jej użycie przesyła się bez kosztów franeb. 
Pakiet ziółek Homenany o 60 gramów, wystarczający na dwa dni kosztuje 
70 ct. i w dowód prawdziwości opatrzony jest podpisem mego nazwiska. Paul 
Homero. Ostrzegam przed kupnem polecanej przez inne firmy sfałszowanych 
ziółek Homeriany. PAW EŁ HOMERO w TBYEŚCIE (Austrja), wynalazca 
i przyrządzićiel jedynie prawdziwej rośliny Homeriany.

Skład we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod Srebrnym Orłem.
1267 3 -2 0

Wiedeń. -  „Hotel Hótropole.“

Migreny, Bole G-łowy
GUARJ ASA

P P . G R I M A U L T  &  C°, Aptekarzy w PARYŻU.
Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz­

czone w  małej ilości ocukrzonej w ody jpst dostatecznem  do  w yle­
czenia najgw ałtow niejszych  bólów głowy, migreny I newralgij. W zm ac­
niające i toniczne działanie Guarany czyni ją  niezaprzeczenie skuteczną 
przeciw ko rznięciom żołądka.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera.

na wyjaśnienie znajUąjęee eię obok figury anatomicznej poniżej zamieszczonej.)
WADY I NIEDOGODNOŚCI

kj Cukierków,
jj* Kapsułek smołowych i Up.  
y* 1. — Kanał pokarmowy, przez 
f i  który przechodzą cukierki, kap- 
)>- sulki i perełki smołowe twarde 
43 i nierozpuszczalne w ustach,
2  dostają się do żołądka jako po- 
5  karm, a najmniejsza cząstka 
f i  smoły nie wchodzi do kanałów 

oddechowych, a co  właśnie było 
4  ich przeznaczeniem, 
f i  2. — Krańcowy otwór kanału 
£  pokarmowego, p r z e z  
f i  który przedostają się 

do żołądka cukierki,
( t  kapsułki i perełki 
f i  smołowe, obciążając 

go substaneyami ga* 
f i  laretowatymi i ocu- 

ferowanymi : gumą, 
glukozą i t. p., spro- 

fiw adzają utratę ape»
^  y tu, c h o r o b y  io- 
^lądkowe, dolegliwości 
iJgastryczne i t. p. 
m  3.— Kiszka, w której 
f i  rozwijają się w dal* 

szym ciągu przypa- 
('iSdłości spowodowane 
J  przez eukierki, kap*
%  «ułki i perełki smo- 
|| łowe w wysokim stopniu niestrawne, 

sprowadzają nareszcie ciężkie choroby ; 
/Ę Zapalenie kiszek, owrzodzenie, zatwardzenie 
f i  albo uporczywe rozwolnienie, i t. p ., a to z 

powodu substancji narkotycznych w Ich 
f i  skład wchodzących, to jest : opium, soli 

z opium, morfiny, kodeiny, a których 
używanie stanowczo potępionem zostało 

f i  przez wszystkich lekarzy jako szkodliwe 
niebezpieczne.

ZALETY -
Pastylek smołowych GćraudeTa ■  

działających na. ^
A. — Kanały oddechowe, przez j\j 

które wyziewy ochronne i le- B  
cznicze smoły wytworzone w ^  
czasie ssania Pastylek Górau-^ 
del’a, koniecznie są wciągniont* B  
i pochłonięte za pomocą oddy- 
chania, zanim się do płuc dos-B  
taną. B

B. — Na Komórki i  pęcherzyki 4  
płacowe, do których wyziewy f i  
smoły wytworzone z Pastylek W

GóraudePa Wchodzą J  
JL za każdem wciągnie- f i  

niem powietrza, zgę -B  
szczają się naturalni: 
i  wywierają na n i--fi 
natychmiast ieh dzia-B  
łanie dobroczynne.

Na mocy powyższych Sy 
wskazówek można so- 
bie łatwo zdaó sprawę ̂  
z naturalne godziałania B  
Pastylek GóraudePn, 
ocenionych przez jc-fr? 
den z naj poważni ej- 
szych organów medy- ^  
cznych we Francy! w 
następujący sposdt : j$8 

„ P• Góraudel wyna- ^„ lazł środek prosty i  ̂
„ praktyczny dostania B  
9 się smoły aż do skraj«^

PQ

&

n nych rozg a łęz ień  ka - 
n na łów  oddechowych w a tom ach  nadzw yczaj 
n subtelnych i  cienkich, zmieszanych z in n y m i  ^  
n subs 'ancyam i pom ocn iczym i w dobroczynnem  
t) d z ia ła n iu , od rzu ca ją c wszklkie substancyc  r o  
n narkotyczne. ^

n W  tych w arunkach, d z ia ła n ie  sm oły  je s t  fik  
n d o  tego s to p n ia  n a g łem  i  natyćhm iastow em , f j?  
n * c  p o  użyciu  naw et k ilk u  P a s t y l e k  G ć h a d -  
n DEL’ a  na p ad y  kaszlu konw ulsyjnego n iezw ło -  jjjŁ 
n cen ie  u stępu ją . D r D e l m j s .  n

a. — - i — ( Gazet t e des H ó p ita u a , 2 2  L i  s t o p  o  d a  1 8 8 3  r . ' 2̂

I  P A S T Y L K I  G E R A U D E L ’A  są niezbędne óUa każdego, kto utrudza 0  
^  głos zbytecznie, dla tych kt órzy pracują na otwartem powietrzu i są Tt ys *4 
^tawieni na zmiany atmosferyczne, dla tych róumież co są zmuszeni podczasU  
►- ich zajęi do połykania kurzu lub wyziewów drażniących : Robotników za- -4 
ń  kładów fabrycznych, Młynarzy, Furmanów, bpieuaków, Aktorów, Mówco o-, ń  
^Kaznodziei, Adwokatótr, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników dróg żela- ^  
Aznyćh, i t. p., i t, p., a którym mogą one ja k  najskuteczniej zastąpii wszel-h. 
a  kiego rodzaju odwar z różnych ziółek. P
f  Więcej ja k  stojpsięcy osćó  wyleczą się corocznie Pastylkom i Girmudd’ a , a i|
^  p_ O-ćraudel posiada więcej ja k  4 0 ,0 0 0  listów dziękczynnych i  zaświadczeń. ^
I  P asty lk i Ó era iidera  są jodynemi pastylkami smołowemi j‘akie fe y. otrzymały nagrody przyznaną przez Sędziów na wystawie międzynaro- % 
Sjdowej powszechnej w Paryżu 1878 roku. Wypróbowane w skutek rozpo 
5 rządzenia ministeryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; upowa-5 
4|żuione w Rossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego, i
^  Pudełko sawierające 73 Pastylki wraz * wskazówkami o ich użyciu, kosztuje: we Francyi 1 fr . 50 , W  & 
^  a aa granicami Francyi • dodaniem kosztów eta i przesytki we wszystkich aptekach. ^  ^
f i  (WYMAGAĆ MARKĘ FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ W ŁAD ZY) P

t  A .  G E R A U D E L , aptekarz w  S a in te -M en eh ou ld  (F rancya) ^  |
V i Na żądanie wyseła się bezpłatnie i franco 6 pastylek na próbę. P  ^

We Lwowie w aptekach PP. K. Mikolascha, Wewiorskiego, ^  ^  
Krzyżanowskiego, Beisera, etc. Ej

M
3
P-.O-ł

OceM&
PuC«

O g ł o s z e n i e

W  skutek uchwały Rady nadzorczej Towarzystwa handlu skór w
Przemyślu 7 marca br. powziętej odbędzie, się

I I  n h i 4 ‘  z g r o m a d z e n i e
Członków tegoż Towarzystwa w Przemyślu dnia * 8 . marca b. r. w lo- 
kalnościaeh Towarzystwa „Gwiazda Przemyska14 o godzinie 3. po południu na które 
w nyśl §. 31. statutów PT. członków stowarzyszenia zapraszani.

Przedmiotem obrad będzie :
1. Odczytanie protokołu obrad ostatniego Walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1885.
3. Rozpoznanie i załatwienie rachunków Dyrekcji za rok ubiegły 1885
4. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora i zastępcy kontrolora.
6. Wybór członka Rady nadzorczej i uzupełnienie onejże.

Przemyśl 12. marca 1886.
2085 1—1 Przewodniczący Rady nadzorczej

Dr. Walery Wayga' t.

Ces. kr. attstr. w ę g .  u p r z  y w .

Materace ua drewnianych sprężynach.

zastępują sienniki słomiane i druciane,
utrzymują c z y e i o ś ó ,  -śątrw ałe i -tanie, wyborne dla zakładów i  szpitali. Przy

m ię k s z y m  o d b io r z e  o d p o w ie d n i  o p u a t ż  c e n - 1179 1—12
=  Przy zamówieniach należy podać wewnętrzną długość i szerokość łóżka. =
G łó w n y  s k ła d  w e  W ie d n iu ,  I .  N e u e r  H a r k t  n r . 7 .

Ciapienieifl^ przyszłym Mmsi
mesem
LOSY

losów
tylko r .

Główna mmi w ptoice

m i m

z ł r . nvr-20°o n 8 wygranych 
w gotówce.

fiLincsem-Łosy można dostać: 
w biurze loteryjnem węgierskiego Jockey - klubu, Budapest 

Waitznergasse 6 .
2080 1 -4 0

P C I M I A

i ^ C a d  p r z e m y s ł u ! ^ 1 !
Tylko złr. 3.75 §

kosztuje u mnie od dziś, doskonale uregulowany świecący

Z e g a r  p e n d o ł o w y
bijący całe 1 pół godziny z 2 b r ą z .  wagami, i ►

n  w wspaniałych politurowanyeh ramach z i mit. drzewa orzechowego,^ z bar- I ►M dzo piękną tarczą cyfrową, napuszczoną c. k. uprz. masą, wyaaj|cą światło, r r  
n  które w  n o c y  t a k  j u s n o  ś w i e c i ,  że nie potrzeba świecy zapalać,
“  aby widzieć, która godzina. Za siłę światła daję

irównież poręczam za dokładny chód zegara.—  Jestem jedynym wynalazcą 
tych zegarów, a sprzedaję je  tylko dla tego tak tanio, ponieważ mam kil­
kaset takowych ńa składzie, a potrzebną mi jest gotowka. Zegary te ko­
sztowały dawniej 3 razy tyle. Każdy zegar zaopatrzony patentem. Wysełam 
zamówione zegary za zaliezką pocztową lub za gotowkę Nabyć można w

Fabrik leuchtender Fendeluhren 
W i e n  III-, H in te r e  Z o l l a n i t s s t r a s s e  Nr .  9.

J. H. RABłNOVIGS 1190 2_3

O 25prct. taniej
Towary bławatne i płótna I

w y p r z e d a j e
MAGAZYN MARKIEWICZA

WE LWOWIE PLAC MARJACKI 1. 10.
Postanowiłem w ycofać się z  tego przedsiębiorstwa i magazyn towa­

rów bławatnyeh przy placu Marjackim zwinąć, zupełnie, z tego 
powoda wyprzedaję wszystkie towary bławatne i płó­
tna niżej cen fabrycznych.

Z uszanowaniem
1802 3-10 MARKIEWICZ.

C la y to n  & S h u tt le w o r t h
we Lwowie przy ul. Gródeckiej 1. 22.

oferują po znacznie zniżonych cenach swe najnowsze siewniki
rzędowe

i*h<iniac- Młrill, Uniwersał -  MMrili,
8iew  a l k i  8 e r o k o r z a t n e ,  systemu lyżeczkowego i talerzykowegc 

oryginalne 8ack a siew niki rzędowe, 
uniwersalne pługi stalowe Ud.

oraz zapraszają do zwidzenia swego obecnie nader obficie zaopatrzonego
składu maszyn.

Illustrowane cenniki gratis i franco.
2064 1 -2 0

Lipiński & Schenk fabryka maszyn\ 
w Sanoku

wyrabia jako specjalność

przyrządy wiertnicze kanadyjskie
oraz m aszyny i ap araty  dla destylarn i nafty, gorzelń, 
brow arów  i tartaków  parow ych itd . 2025 1—24 g

Zadziwiająco korzystne skutki,
ja k ie  osiągnięto za pomocą przyrządzanego przez 

aptekarza Jnl. Herbabny we Wiedniu, 

podfosfor o wego
syropu wapienno-źelazistego
w cierpieniach płuc,

błędnicy, niedokrewności, suchotach tuberkulicznyeh, w pierwszych stadjaob, 
w ostrych i chronicznych katarach płueowyeh, na kaszel wszelkiego rodzaj®) 
koklusz, chrypkę, duszność, zaflegmienie, dalej na skrofuły, rachitis, osła­
bienie i w rekonwalescencji, zalecają ten preparat jako doświadczony i nie- 
zawodny środek domowy przeciw wymienionym c-horobom.

Przez lekarzy stwierdzona skuteczność tego prawdziwego preparattt- 
Nie należy go więc brać za bezwartościowe naśladownictwa. Sprawia dobry 
apetyt, spokojny sen, tworzenie się krwi i kości, umniejszenie kaszlu, rozpu­
szczenie flegmy, znikanie łechtania kaszlowego, nocnych potów, ospałości, l 
powodu przybywania sił, wyleczenie nadwerężonych części płuc.

U z n a n i e ;
DO PANA JUL. HERBABNY, apt. we WIEDNIU.
Upraszam o ile możności rychłe przysłanie mi dwóch flakonów pań­

skiego syropu wapienno-źelazistego za pobraniem pocztowem. Przed rokiem 
wyleczyłem się znpełnie z chronicznego kataru piersiowego i kaszlu krwi­
stego Straciłem wszelką nadzieję, gdyż każda lekarska ordynacja była 
bezskuteczna i uciekłem się do tego środka domowego; jak się ncieszyłem, 
gdy po krótkiem użyciu pańskiego wybornego syropu zupełnie pozdrowia- 
łem i wyrestaurowałem się. To stwierdzam zgodnie z prawdą.

M a r k n s  F o r s t e r ,  ekonom.
Leibersdorf (poczta Mannheim, Niższa Bawarja) 14. września 1884.

Cena flaszki 1 złr. 25 ct. Pocztą o 20 ct. 
więcej za opakowanie.

-— - Ponieważ znajdują się bezwartościowe na­
śladownictwa tego preparatn, upraszamy przy ku­
pnie wyraźnie żądać syropu wapuisto-żelazistego 
Juliusza Herbabny i na to uważać, że powyższy 
zDak ochronny, urzędownie protokołowany, znaj­
duje się na każdej flaszce: nadto dodana jest 
broszura Dr. Sebweizera, która zawiera dokładne 
pouczenie i świadectwa 1002 9—7

We Wiednia, „Apotheke zur Barmherzigkeit.44
Takowy nabyć można we Lwowie: .w aptece pod „Srebrnym 

Orłem" Zygm. Rucker, apt. Piot?1 Mikolasch i apt M. Karczew­
ski; apt. H Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie 
Ernest Stockmar, Y. Redyk apt.; w Eliałej: 36z. Kollassa i A. 
Fuchs i R. Keler; w Breeżanach: B. Dembiński; w Borszczotcie: 
M. Niemczewski: w Brodach; M. Reder : w Ozemtowcach: u Goli- 
cbowskiego. Dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra F-,. 
Fritsch; w Drohobyceu-. J. Aichmuller i L. Dobrzeniecki apt.; W 
Gurahnmora: E. Bosezat, w Jarosławiu'. J, Rohm i Grzymała; yy 
Kimpolung: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel) 
w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. Quirini; w M Mcu: A. 
Pawlikowski; w Podwołoceyskach: D. Schneider; w Przemyt u 
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Roaignon i Decaili; w Rady­
mnie: A. Karpiński; w Sadagórae: inowicz; w Sntatyme: F.
Niemczowski; w Suceawie-. Ed. Liszka J. Haberman; w SądowF 
Wiszni : W . W ladzim irski; w Stanisławowie: A. Beila i J. Ma- 
Cnra apt. w Samborze: Aleksiewicz apt.; w Storoiyńcu H. Fullen* 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, H. Kahane ; w Ustrzykach'- 
J. Riedl. w Wilamowicach: F. i 
obw. A. Dadleca.

f

Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt.

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
wydafe

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

Asy gnaty kasowe
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4x|2 u u w 60 „ u

Lwów 7. stycznia 1884. i832 3-?fi
Dyrekcjp ■

(Przedruk nie będzie płacony.) _____________

Wydawca-i-odpowiedzialny redaktor : Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej.8


